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Wychodzi codzimtlie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
• soboty z docłałlraml llusłTowaneml dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ półrecznle S rb., kwartalnie 1 rłl 
liO kt>p., młesięcznje SO kop. 

Za odttos&enilt do doma 10 kop. mfesłęcznle. 
Zafranlcą młeałęc:młe lb. J. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejowych S kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. a 
wlers.z lub jego młe}sce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kc\}„ nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I I pół kop. za wyraz. Ka.tde ogłosrenfe najmniej 

10 wyrazów. 

Kantop ..ra.nr. „Nzawa, llarnałkowska Bla m 16. '.l'el. 198-65. Filie: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zd4oliiasti;a Wola1 Księgarnia Welenowsklego. 
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Ważne dla udających się do WaPsza";y!aml 
w 0~~~~~1ł z~~~~:~e1~ w Warszawie przy ul. Bielańskiej N! 9 

(w podwórzu), telef. 307-:rn. 
-- Pierwszorzędna Restauracja Żydowska 

,,Restaurant de Paris'' 
Urządzenie komfortowe. Euchnła wzorowa pod kierunkiem specjalistów kucharzy. Bufet 

Z1110patnony w najlepsze trunki I różne za.k51ski. 

L=:ytworne obiady i 8. la earle. Kolacje a la ca~zre. 
Za.prowadzo11& :.rosiała równie:t &peejalna. kuchnia. na potrawy !Dleczne. = 

Restauracja otwarta od 11 .rano -lo 2 w nocy. 1290-1 
:Brama do samknięefa restanraC'ji speejalnie otwarta. 

-:-
Znany pacyfista, Maks Wechter, 

zamieszcza w londyńskim „Timesie• 
obszerny artykuł o założonej przez 
l!!iebie „Lidze zjednoczenia europej­
skiego". 

Wywody jego streścić się dadzą 
w tern, ie wzrarttające z prz-eraża­
jąeą ~zybkością zbrojenia. lądowe i 
morskie doprowadzić muszą nieod­
wołalnie do wojny ogólno-europej­
skiej, jeieli narody Europy nie po­
wstrzymają zawczasu rzqdów swoich 
na tej niebezpiecznej pochyłości i 
nie zbliżą się na gruncie ekonomi­
cznym. 

Wydatki na zbrojenia Wechter 
oblł-0za na 5 miljardów rubli rocz­
nie, co razem z utrzymaniem ofi­
cerów i żołnierzy wyniesie 10 mil­
j-ardów rocznie. Czyli, że pokój o­
becny droższy jest od wojny. I nie 
daleki ten czas, kiedy narody szu­
kać będą ulgi albo w wielkiej woj­
nie, wobec której niedawna bał­
kańska będzie wprost igraszką., albo 
też w ro~paczy obalą rządy swoje, 
co wywołać może bankructwo całej 
Europy. 

Europa znajduje się w przede­
dniu olbrzymiego niebezpieczeństwa. 
Europa podobna jest do Grecji 
sbrożytnej, która, gdyby nie spory 
wewnętrzne, do dziś dnia rządziła­
by światem. I Europę czeka. taki 
taki sam los, jak Grecji starożytnej, 
jeżeli koncert europejski b~dzie tył: 
ko złudzeniem.! 

-Zbawienie autor widzi w stwo-
rzeniu „przymierza poszóstnego", 
przyczem wielkie nadzieje pokłada 
w potędze opinji publicznej. „Opi­
n ja publiczna-pisze-wszechpotężna 
jest dziś wszędzie, nietylko w kra­
jach demokratycznych, ale i w mo­
narchjach absolutnych. Woli na­
rodu oprzeć się nie można. Europa 
cała utworzyć winna terytorjum 
wolnego handlu z cłami ochronncmi 
w st:osuuku do państw nieeuropejskich. 
t;woboda handlu skuła Stany Zjed­
noczone, ona wytworzy zjednocze­
nie Europy". 

Rozmowy ze wszystkimi wybił· 
nymi działaczami europejskimi prze­
konały Wechtera, że zjednoczenie 
Europy da się urzeczywistnić w 
praktyce, o ile tylko będą chęci po 
temu. 

A urzeczywistnienie to przed­
stawia mu się w sposób następują­
cy: najpierw porozumienie angiel­
sko-niemieckie. Gdy ono dojdzie do 
skutku, przystąpić można będzie do 
urzeczywistnienia porozumienia fran­
cusko-niemieckiego. Dokoła porozu­
mienia angielsko-niemiecko-francu­
skiego zgrupuje się potem reszta 
mocarstw europejskich. 

Projektowana liga nie będzie 
agitować ani przeciwko armji lub 
flocie, ani nawet przeciwko zwięk­
szaniu ich. Przeciwnie, istnieć one 
będą nadal, jak dzisiaj, i zwiększać 
się. 

- W miarę jednak coraz silniej­
szego zespalania się narodów na 
gruncie ekonomiczn1m, konieczność 

r.trzymy""ania wielk :ch arrnji odpa­
dnie Fama prz 0 z się. 

W teorji wygląda to wsz) st ko 
bardzo pięknie. A w praktyce? ... Na 
to poczekamy niewątpliwie długo 
jeszcze. 

Wrażenia z Lozanny. 
(Korespondencja własna .N. Gazety Łódz. •) 

Lozanna, d. 7 lutego 1914 r. 

Po wielu latach ocknąłem się znów w 
Lozannie, tem miejsru, o którem marzą prze• 
wużnie nasze panny, kończące średnie zakła· 
dy naukowe. Do Lozanny w:tdychuła nieje­
dna z mych znajomych polek, gdym prowa· 
dzil z niemi dysputy o dalszem kształceniu 
się w wymanonym kierunku. 
~';.~ Dziś, gdym po trzech latach odwiedził 
jedną z nich w Lozannie, po pierwszem naci· 
śnieniu dłon;, jęła mi opowiadać o swej pra• 
cy, o nadziejach swych na przyszłość, mniej 
już różowo patrząc w dal, lecz :tawsze pełna 
wiary, że po tylu latach pracy, osiągnąć cel 
jakiś w życiu zdoła. 

Ta pewność siebie bowiem ginie, gdy 
się patrzy na tych różnych przybyszów tu­
tajezych dla nauki, którzy zwi~zani pobocz• 
nymi wzgł~dami, po kompletnem ukońcit1niu 
studjów, po kilka lat jeszcze się tu błąkajlł, 
zarabiając na chleb powszeclni, gdy papa już 
więcej gotówki przesyłać nie l!hoe. Ta· 
kich jest wielu, lecz dużo i tych, którzy i 
które prawdziwie do celu dą~lł i od rana do 
nocy w laboratorjaoh zajęci, nie paradują sta· 
le w oukierniach i Imaj pach. 

Przeważaj!\ w Lozannie studenci połn· 
dniowcy, których tu mncaqu'ami zwą, ci trzy. 
mai!.\ prym w Lozannie, gdyż, przeważnie to 
synowie bogatych rodzicóH. Oryginalni oui 
w swoim rodzaju, gdy przy swym stałym sto· 
liku z nieodłąnzną uarodowq chorągiewką w 
cukierni Old Iodia, pompatycznie siadaj& o 
umówionej godzinie 4·ej, żaden z nich nie 
spóźni się, ani też cudzi>go krzesła nie zaj· 
mie. O godz. 12-ej zaś, po wyjściu z uni­
wersytetu na placu St.-Fran<;OiR, stałem miej· 
sou schadzek wszystkich korporacji, można 
widzieć w grupach różuobarwue czapeczki, 
do których jako nowość przybyła sjonistycz· 
na. W uczelniach tutejszych w semestrze 
bieżącym jest około 150 polaków i około 200 
studeutów z Cesarstwa. 

Sama Lozanna poniekąd bardzo e;ię zrnie· 
niła, t!l-m, gdzie w moje czasy sti.ly te cha­
rakterystyczna domy szwajcarskie, dziś widz'i) 
koszarowe sześciopi'i)trowe kamienico z wiel· 
kiemi sklepionemi wystawami i niemieckq 
tandetą. 

W Lozannie w tym rol:u r.ima, jakiej 
dawno nie było, to też na jeziorku lód jd 

ud 6 tygodni i uzywa się ślizgawki więtJej 
niż u nas, oo też do wielkich zmian Jozuń· 
sldeh należy, zwykle bowiem wcale lodu nie 
było, lub tr-wał dni parę. 

Pożegnałem przyszłą doktorkę, znajOmf\ 
z Warszawy, i drugi} pannę studjującą przy• 
rodę i kiedym, siedząc w wagonie, rzucił: 
.do prędkiego zobaczenia się w Warszawie•, 
obie jednogł~IJJe orzekły: .nie prędkoor, kai­
da bowiem ·ż lozańskich studentek więcej 
lgPie do bogatych mnc11qu'ów, niź do prze. 
ważnie gołych polaków l):lb lit~vków. 

.l. Gr. 

Informacje. 
How~ przepis. 

Ministerium komunikacji zamierz~ 
wprowacfa ć do ustaw nowych kolei prywat­
nych przepis nadający rządowi prawo 
mianowania dyrektorów zarządzających tych 
kolei. 

Zamiar ten, jak BLwierdzajl} dzienniki 
petersburskie, wywol.ał poważne zaniepoko­
jenie pomiędzy osobami, starającemi się o 
koncesje na budowę nowych linji kolejo· 
wych. Postanowiły one zaprotestować 
energkznie pneciw zamiarowi m!nisLerjum 
komunikacji. 

W związku z tą spraw~ ministerjum 
pracuje obecnie nad projektem ustawy nor· 
malnej dla towarzystw kolei prywatnych. 

łUe lekarz, lecz akuszerka. 

Przed kilkoma dniami niektóre gazety 
doniosły, że z decyzji zarządu kolei war;;z.­
wied. kobieta-lekarz mianowana została le· 
karzern biura kontroli państwowej skarbowej 
kolei wiedeńskiej. 

Wiad.)mość ta jest o tyle nieścisła, 
że na kolei w.-w. nie mianowano dotych· 
czas lekarza kobiety, natom'iast postano."' io· 
no przyjąć akuszt-rkę. 

Dotychczas kolej w.-w. wypłacała w 
razie porodu zapomogi, wynoszące po 10 
rb. do 15 rb. obecnie pomoc akusze1yjna 
dostarczana ma być w naturze. 

Jakim· spos.oiJem jedna akuszerka będzie 
w możności obsłużyć kilka tysięcy rodzin 
kolejarzy, jest to tajemnicą zarządu kolei 
W.•W, 
. Kompetentni zapewniają, że wyjść ma 
okólnik, nukazujący, by porody •.• odbywały 
się kolejn..:! 

Spr:;iwa katc!ików-rosj:lłn. 

Według doniesień pism petersburi;kich 
ministerjum spnnv wewn'i)trzn} eh na ;;t;trnuia 
kntL;lików l'Ohjfdl o ~.mowienie w P~t"r~bnr­
gu nabożflustw ku tolick1ch według obrzl\cl ku 
wschodniego, udzieliło odpowiedzi uiet•ny­
cbyluej. , 

Min'sterjnm jest zdania, :i.a katoliC}ZUl 
rcie1ja;U jeet uiC'z1;m i nułl w, ty 1 !rcr 'iU:.l;lfl.'llll''l„ 
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ciem skasowanej w 1839 r. unnii. Dlatego 
:zanim wydani\ zostanie odpowiednia ustawa, 
• kat~licy •ro~jani'e" istnieć jako gro pa wy· 
enamowa nte mogl\ bowiem Ukaz z d. 17 
kwietnia 1895 r. uniatów wcale uie do• 
tyczy. 

Oprócz sprawy kościoła katolickiego 
.obrządku wscborlniego" w Petersburgu nie• 
dawno rozważano prośbę katolików-rosjan z 
jednej z gubernji zachodnich o pozwolenie 
na otwarcie kaplicy dla odprawirrnia nabo· 
Eeństw w języku rosyjskim i według obrza,d· 
ku wschodniego. 

Minister Makłakow zapytywał o opinję 
\V tej sprawie nadprokuratora synodu. Synod 
uznał, 7.e obrządek wschodnio-katolicki j~st 
1rnmaskowaną unją. 

Miniaterjum sprinv wewnętrznych zale· 
ia przeto katolikom obr?.ądku wschodniego, 
by postarali się sami o ulegalizowanie swego 
istnienia i o wniesienie do Dumy tw drodze 
inicjatywy prawodawczej odnuśnego projektu 
prawa, Tymczasem zaś katolicy ci będą uwa­
żani prze.z: rząd za zwykłych katolików ob• 
rządku łacińQldego. 

Przemysł polslc:i wobeć traktatów han• 
dlowych. 

Towarzystwo przemysłowców 
prz<'dsięwzięło prace przygotowuw­
c1e do rewizji traktatów handlowych 
~ Nit>mcarni. Prace te, prowadzone 
z udziałem bezpośrednio zaintereso­
'· anych przedstawicieli poszczegól­
nych gałęzi przemysłu, dały już wy­
niki praktyczne, rninisterjum handlu 
i przemysłu bowiem wydelegowało 
specjalnych przedstawicieli do Kró­
lestwa Polskiego, celem zbadania 
potn~e b poszczególnych gałęzi prze­
mysłu w zakresie stawek celnych, 
przedsta wicielc ci zaś zwróci] i się 
do 'Tow. przcmvsłowców i otrzy­
rnali od niego potrzebne mater­
jały. 

Dotychczas Tow. przemysłow· 
ców skończyło prace traktatowe co 
do soli i garbarstwa, w toku s~ 
prace nad przemysłem metalowym, 
w najbliższej przyszłości opracowy­
v,·ane ma być papiernictwo i che­
mikalja. 

W środę rozpoczynają się prace 
nad przemysłem włókienniczym. Pra­
ce w tym kierunku prowadzi już 
specjalna "Komisja celna", wybrana 
przez łódzki komitet giełdowy i 
łódzki komitet handlu i przemysłu. 

Wyznaczone na środę w Tow. 
przemysłowców zebranie ma na ce­
lu właśnie wybranie przedstawicieli 
do owej komisji celnej i sformuło-

ww;w;;a PAW4#4 

WILLIAM J. LOCKE. 

Pod ~si~iycowym 
ci!arem. 

Wolny przekład z angielskiego 

Marjana Nusbauma. 
(Dukończenie). 

Aż do chwili dzisiejszej, - pn:.~mó· 
wił pierwszy generał,' nie rozumiałem zupeł• 
nie, jak byłem samotul 1-

- Dobry, biedny Edziu!-mówiła, gła• 
dząc go po twarzy. 

- Le~z odnaleźliśmy się znów wreszcie! 
Czyt to nie cudowne? 

- Bóg jest dobry. Nie śnilam już ni­
gdy o podobnym szczęściu. 

- A jam o tym śnił ciągle ••• 
Poczlłł ją zapewniać, ż9 tęsknił za nią, 

że codziennie o niej myślał, że nigdy prze· 
lotnej nawet uwagi na inne nie zwracał ko­
biety, że pod pail\cemi promieniami indyj­
skiego słońca, pod gradem kul lub przy pracy 
zawodowej 11awsze mu etał pned oczyma jej 
obruz. Wtedy w ogrodzie... białe wiśni 
kwiecie .•• 

Jako świat,'"stare mówili soblł' rzeczy i 
przysuwali się coraz bliżej do siebie, aż pó· 
.ki jej głowa nie spoczęła na jego piersiach 
podobnie Jak ongi, kiedy byli młodzi. 

Na terasę wszedł portjer hotelowy i spoj­
rzawszy w stronę, gdzie siedzieli, >Jnikoął 
znów w drzwiach domu.-

Uśmiechnęli się do siebie, zaklopotani, 
niby chłopieo i dziewczyna, przyłapani na 
sam nu sam. 

- M:usz~ już pójść - rzekła. 

.NOWA OAZETA tODZKA•-17 Luttigo 1914 r. 

wanie potrzeb przemysłu włókniste­
go Warszawy i innych miejscowo­
ści Królestwa Polskiego. 

Aby potrze by te znalazły rno~­
liwie zupełny wyraz Tow. przemy­
słowców zapresiło na naradę środo­
wą przedstawicieli przemysłu baweł­
nianego, lnianego, wełnianego, jed­
wabnego, powroźniczego, jutowego, 
ceratowego, koronkowego i in. 

Celem uniknięcia szkodliwej roz­
bieżności Tow. przemysłowców i ko­
misja celna w Łodzi pracować będą 
w porozumieniu, komunikując sobie 
wnioski 1 urządzając wspólne na­
rady. 

Z Cesarstwa. 
+ Dramat n.a balu. W Peter• 

sburgu do kupca Dorofiewa przyby 1o na bal 
dość liczne towarzystwo, składające si1,1 ze 
znajomych i rodziny gospod!:lrZa i jego mło• 
dej fony. 

W czasie za ba '-"Y µ:oście 1zaalarmowaui 
zost'?li wystrzałem, dot'hodzącym z dalszych 
pokoi, Okazało się, ża to młoda lżona D • 
rotjewa, wystnałem 11 rewohrnru pozbawiła 
się życia. 

Zawezwany lekarz skon,t.itował śmierć. 
Gośt:ie, pod wrażenkm rozjechali się. Dra. 
mat ten budzi ogólne z:iinteresowiinie po1 
niewui dopiPr(l trzy latCI, jak Dorofjewowie 
z::warli zwi1pld' mn lżt-1iski. + Ten musiał mieć jędzę. W nocy 
d. 13 b. m. i•Orl Cliarl..owem rzucił się pod 
poe i ąg artyst.1Tmalarz S:.d1łow. Pociąg ro?.• 
~ią! go przez pół. Przy samobójcy z:rnlezio• 
no adresowaną na imię żony kartkę tej lre~ 

ści: Obchodzę jubileus1 10-lecia maUeńskiego 
pożycia. 

Z Litwy i Rusi. 
O Uniewinnienie. Z ~ytomierza do· 

noszą, iż niejaka Wyszkowska, oskarżona 
w s 1~ ym czasie o zamach na księdza. Do· 
minczaka, zo@tała uniewinnioną. 

O Oj to hultajstwo! ~Kur. Litew· 
ski• donosi, co następuje. Niejakiemu p.Pie 
trowowi w M1ńslm podobało się zaczepiać 
pr~echodząoe kobiety. A chociaż podobno 
niemiały one najmniejszej ochoty do zawiera­
nia niepewnej znajolJ'ości na ulicy, wy­
trwały don-juan prześladował je swąi oso­
bą tak długo, dopóki nie zajął się nim 
przedstawiciel władz pol cyjnycb. 

Obecnie ;>. Pietrow rozmyśla. o smut· 
nych następstwach ulicznego flirtu. Zo­
stał bowiem osadzony na miesiąc aresztu 
na zasadzi~ postanowień obowiązujących o 
bultajstwifl, 

A 

Generał wyjął zegarek: - Boże, wszal• 
JUZ północ dawno minęła! Jakże czas pl'ze· 
szedł szybko, Podał jej ramię i odprowadził 
ją do drz Ni domu. Przy pożegnan , u nagiął 
siwą głowę i pocałował ją w usta. 

- Do jutra wieczór - rzekł. 

- Do jutra. Dobranocl-odparła. 
Generał zawrócił ku teiasie i przecha· 

dzał sitJ po niej, paląc cygaro. Po chwili za• 
wró:ił nagle i wolnym krokiem podążył w 
stronę hotelu, 

„ - ... " ~ ~ . . . . . . . . . . . . . . 
Pani Zofja machinalnie przekręciła elek· 

łryczny guzik w swym pokoju, Sen zdawał 
je.i się w duncj chwili czemś zgoła zbytecz­
nem, niemożliwem prawie. Przysunęła głę­
boki fotel do otwartego okna i ciężko nań 
opad la. 

Przed nią roztaczał się mroczny ogród, 
zlekka posrebrzony światłem księżycowem. 
W ciszy i spokoju stały rozrosle drzewa 
pomarańczowe i pieprzowe, wysmukłe pal• 
my i pęlrnte kaktusy, Kiedyś, daleko, wi­
dniały śniegiem wieczystym pokryte góry At· 
lasu. 

Łzy szcz~ścia spływały wolno po po· 
marszczonej twarzy kobiety, Przed kilkoma 
zaledwie godzinami zmuszonąi była pani Zofja 

· zadawalniać sie skromna rolą widza miłoś-ci 
swej wychowanicy. Henio i Lill - były to 
dla niej najmilsze istoty na tym brzydkim 
świecie. 

Przy cudzym grzała się ogniu .•. Obecnie 
miała swój własny.„ Odnalazła tego, .który 
jl\ kochał przed laty, który ją kocha teraz. 

Długi czas siedząc przed oknem, czuła 
na ustach piekący jego pocałunek; szeptała 
słodkie jego słowa, Sny się ziściły ••. . . . . ~ . . . . . . ' . . . 

D Samobójstwo nauczycie.Ja. Nau• 
czyeiel szkoły realnej w Grodnie nuwiskiem 
-Bochan fl!ncił się do Niemna. Na brzegu 
znaleziono pnlto samobójcy niedaleko od jego 
mieszlrnniłl, Zwłok nie znaleziono. Przyczyna 
S!1 rnobójetwa nit-znana: 

.D Tyfus plamisty. W mińskiej ?.ub. 
w obecnej chwili grasuje tyfus plamisty. 
Szczególnie rozpowszechnił się w powitttach 
lgumeńskim i Nowogrodzkim. 

Jłl.k informuje miński gnbernjalny od· 
dział lekarski od 22 stycznia 19J.! r. skon· 
statowano chorych na phm'ety tyfus w na­
stępujących powiatach: Bobruj~'•im 2 wypad· 
ki lgumeńskim 23, Nowogrotłzkim:67, Rze­
czyckim 4. W mińskim, mozyrskjm i piń­
skim powiatach od 29. stycznia wypadków 
tyfusu plamiatego nie było. 

Z Królestwa.. 
§ Utonięcie z powodu pijań• 

stwa. Niej11ka Chm elewsk11, starusz1'a 72 
letnia, powracaja,c z Lublina do Trześniową 
w stanie podchmitilenia, wpadłu do Bystrzy• 
cy i utonęła. 

Zwłoki ?.1111leidono przy młynie w Ja• 
kubowicach Murowanych. 

§ Tra~iczny skutek afektu 
miłosnego. W Częstochowie, w sobotę 
młod~ 11raktykant elektrotechnil'2my, 19 letni 
'Vacł•1 w Sosnowski, w mie3zkaniu rodziców 
przy alei I-ezej, nastawił gramofon, , riy 
dźwiękach ulubionej melodji podszędł do lu• 
stra i przyłozyw~zy rewolwer do skroni spo• 
wodował wystnał. 

Kula ptzeazyła na wylot głowę i nie· 
szczęsny młodzieniec po godzinie męczarni 
wyziouąl durha. 

Pr~yczyna tego roapnczliwego .kroku, 
był podobuo iigon narzeczonej, któr!l mło„ 
dzieniec n ·1 d życie J.:och>tt, a po jej śmierci 
pn1g11ą} wyzbyó się powłoki cielesnei, aby 
z ukochaną poła,czyć się w zaświr1tach. 

z . 
pism rosyjskich. 

Ks. ll!leszczer&kij o nacjonalistach. 

: Ks. Meszczerskij dowiedział się, iż WY· 
dano oo?.wolenie na zjazd nacjonalistów. 

P.rzesądzając nieco ich znaczenie, wy po­
wiada jerl1rnk ksif\żę w • Grażdaniuie • wiele 
ciekawych uwag pod tym względem. 

,Gdyby mi· powiedzieli, iż rząd po­
zwolił na zjazd kadetów lub navvet so­
cjal-demokratów, uznałbym taką decy· 
sję za mądrą, gdyż nw11żam, is lepiej 
by wrogowie rządu działali jawnie, a 
nie tajnie". 

Pozwolenie jednak na !':jazd nacjonali­
stów uważa rosyjski publicysta zu olbnymi 
bł4d państwowy, a to dlatego, iż 

,jerlyn v niebez.pieczny dla cerkwi 
i± M R 

Z ·gar uderzył dwu razy. Wowo podnio· 
sła się i odeszła od okna z zamiarem ułoże· 
nia· się do snu, 

Przechodząc przez pokój, rznoifa okiem 
w zwierciadło i c-ofnęła się z przestrachem: 
ujrzała Fturj\, zmarszczoną twarz, okoloną pu­
klami siwych włosów. 

Z świata ułud sparlła nagle w smutną 
otchłań rzeczywistuści: była starą i brzyd· 
ką„. Nie miała odwagi Bpojrzyć po raz 
drugi. Starała się w oczac·1 własnych za 
wszelki\ ceuę wyiłomaczyć: -wszak w ocznch 
Ectwarrla miała zoów lat dwadzieścia pięć­
była młodą i świeżą. CzJż to nie wystarcza? 

Ukradkiem rzuciła zuów okiem na lust­
ro: ujrzała znów twan półwiekowej przeszło 
kobiety. 

Przyglądała się sobie długo,.. Wresa· 
cie z rezygnacją odeszła od zwierciadła. -

K11iężycowa noe wiosenna wróciła im o­
bojgu młode ich l&ta. Byli znów dawnemi 
kochankami: gorąco młode biły do się seroa; 
calował znów młode jej usta. Jutro staną 
si~ znów staruszkami; ujrzą wzajemnie siwe 
swe włosy, pomarszc:mne twarze i 1garbione 
postawy. Czar przejdzie i żadna siła ziemska 
go nie wróci. 

Jutro... Nie, niechaj nie bfldzie jutra! 
Wspomniała wycie~zkę generała z gT.c• 

bernatorem i pewnym krokiem wasda do sy­
pialni, gdzie głębokim snem młodości spała 
Lili. Szczęśliwa młodoŚl3i, nie obawiająca siQ 
spotkania z Heniem we dnie! Lili naraz sił,! 
zbudziła, 

- Matko! - krzyknęła, przestraszona 
niespodziewani\ jej obecnością. 

- Wybacz mildroga, żem cię przebu­
dziła, lecz nie megłam usnąć przez noo c11ł11,. 
Za star\ jestem do włóczf,!gi po hotelach, Jll• 
tro wraoamy do Aog1jil-
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rosyjskiej, dla Tronu, dla wojska i lu 
du wróg-to nacjonaliści•. 

Rzlld p. Kokowcowat ja.kby w obawie 
przed cieniem Stołypina, uie ośmielił sio ser• 
waó wyrunie z ttł grupj\ polftyezoą mołypill 
oddał im Kraj Zacb~doi do wysysania osia· 
tnich kropP,l dobrobytu ludu, a po Stołypi­
nie otrzymali oni takie przywileje dla swoi .:ll 
zysków, iż włosy stają na głowie. 

„ Fo tarzam: lepszy jest zjazd so­
cjal-domokratów, oiź nacjooalist6w, gdyż 
nasi nacjonaliści są to ci podli rojali· 
śei 1 czasów stracenia Ludwika XVI, 
ltór1y uciekli od obowil\zku bronien· a 
.Monarchy swego ze strachu przybiegli, 
by pokłonić się Napoleonewi, zdradzili 
Napoleona za nowy „napiwek* i rzucili 
się do obrony Ludwika XVlII. Takich 
monarchistów trzeba się strzedz jak 
wśc!eliłych psów, a nie zbier.a6 ich na 
ijazdy•. 

Henryk Halicki: 
-o--

Poczynając od dnia 18 b. m. w teatr!& 
przy ulicy Konstantynowskiej rozpocznie 
jak wiadomo - cały cykl przedstawień 
teatralnych trupa artystyczna pod kierun­
kiem znanego reiyeera, artj·sty dramatycz· 
nego i dyrektora p. Henryka Halickiego. , 

Ze względn na to, iź działalność ar· 
tystyczna dyrektora Halickiego jest w Ł~: 
dzi nieznaną. niniejszym, gwoli informaC)l 
nasr.ych czytelników, uważam1 za niezbę· 
dne nasakieewać sylwetkę p. Halickie.go w 
jego pochodzie kulturalnym po ścież.kach 
dramaturga, rełysera i d,Yrektora teatru 
polskiego w jaknajszeruem znaczeniu te­
go słowa. 

Henryk Ha\iek1, uczeń szkoły dmma· 
tycznej rozgłośnego Emila Derynga, I. tóra 
wydała artystów tej miary co Frenkiel, 
Siemaszko, Popławski i inni - po ukoń­
czeniu jej wstłlpił do trupy Józefa Puch· 
niewskiego w Łodzi. Więk:;zą częś6 swe· 
go uwodu przebył w Sosnow1·u kiedy teatr 
prosperował doskonalej i Lubl inie, bardzo 
uczciwie zaczął za;mować się sceną i w 
kierunku reżyserskim oraz organizacyjnym 
trup okazywał duże zdolności - starał E:i~ 
anga zować jaknajlepsze siły - z pod je• 
go re:iyserji wyszły artystki tej miary, eo 
Wysoc!rn, Bo,;nsińska, Podgórska, Z >il>OWW 
ska - pp. Szymbo.rski Wacław, Pawłow· 
ski i wielu innych, Scenie oddaje się z.u· 
pełnie przenosząc często dobro ogólne nad 
ambicje własne. 

Szczególniej działalność p. Halickif'go 
zaznaczyła się d 'd::itnio w Lublinie w prze• 
ciągu kilku ostatnich lat. - Bądź to 1 ro· 
wadząc scen~ n dyrekterów lub organizn· 
jąc trupę udziałową, dwa lata temu. Pro· 
wadiony przez niego teatr zarówno pod 
względem artystycznym jak i materjalnym 
cietł'lył się dużem powodzeni.:un. 

g ,p H*f!W 

Dziewezf,! wyskoczyło z łóiika i objQłO pa• 
nil\ Zotję. 

- Ach, jakaś ty, matko dobra ! 
Wkrótce zobaczQ Henia! Już zaczynam pako· 
wać.-

1 spiesznie pocEęła się ubierać. 
Pani Zofja wróciła do buduarn swego. 

- Tak, jutro wyjadę! - myślała -
Erlward wróci dopiero wieczorem, a my zdl\• 
żymy już tymczasem siąść na parowiec, od• 
pty wający do .A nglji. Nie zobaczy mnie już 
więcej! - Nigdy! -

Usiadła do stołu z zamiarem napisania 
do uieg-o listu z wyjaśnieniem wrażeń, prze-
żytych tej nooy. _ 

Podobnie jak przed tnydziestn laty pi· 
sałll... Lecz wówczas miała za sobą kras!J 
młodości i pewność, że j!l zrozumie.„ 

Oczekiwała rao.ka w swym pokoju. 
Wrel:!Zcie zapieczętowała list i udała si~ 

do portjera. 
-· Proszę o oddanie listu tego genera.• 

łowi D. - rzekła, w11uwająo mu w ręk~ zło· 
r~ monetę, 

- Generał D, wyjechał w nocy, pani­
odpowiedzilił tr głębJkim ukłonem. 

- Wiem o t) m, h;cz wróci d.liś wiecz-„ 
rem o 10-ej. 

- Przepraszam. leell generał wyjechał 
wraz z dwoma przyjaciółmi parowcem od­
chodzącym do Niemiec, Zresztą zostawił li sł 
dla pani. 

Daręezył jej biał11 kopertę. 
Odruchowo '"-'ęła podany list i powoli 

odes.iła w stron~ ogrodu. Usiadła na ławce, 
gdzie tej nocy z .nim" siedziała i pewnym 
spokojnem ruchem pod:uła list w drobne stn:~­
py, nie odpłecz~towawuy go nawet. 

KONIBC, 



Nr. 38. 

Dsięki :a.pobiegłiwości i niezmordo· 
wanej pracy Ji:t-.rowtrika dochody komedio· 
we w Lublinie HC~ły elv równo\lażyć z 
oper.łtowe mi. 

On ło mprowadził pierwszy przed· 
sta wieoia popołacrne dla BZe~zej public·z­
noścl - przeck\awrenia szkolne dla mło· 
dziez, z rep&rhiarem klaS"Yeznym - w se· 
zonie zaś letnim 1913 r. l'rowadził teatr 
popularny o własnych siłach z rezultatem 
bardzo pomyślnym. 

P. Halicki w Łodzi jest osobistością 
prawłe niez~ - przypuszczać należy że 
d!liałałnośc za1>0b?egliwego kierownika z-naj· 
dzie i w Łodzi odpowiednie pole. 

P. Hali0ki zastrzega się 21~ cb"Ociaż 
reperioar prowadzony będzie w kłerunku 
popułernym, w b żdym razie znajdzie się 
i w!ełie sztuk Jl bh!Ż4cego repertuaro. 

Przed11ia\rienia komedjowe rozpoczy­
naj~ si~ w pnyszłym tygodniu - stale 
jednak w pierwszych dniach Marca po wy· 
iddzie operetki. 

Chochlik. 

Z Warsza"Wy. 
(i) Otwarcie wlaanej siedzi· 

Iły. Przy ul. Zielnej w Wars1awie sta· 
Jl1lł ~ieżo eaeMłopiętrowy d-om ozdobny. 
W domu tym "1-otowało etę Sto-warzysze­
ałe wsajemne9 pomocy pracowników- ban­
dlowyeh wyzn. moji., które jest właści­
cłełttm domu dochodowego, zaj,wszy na 
potrzeby instytucji CZ'1ŚĆ domu frontowego. -

\.. Eksportacja ~łok 
gener.·guber. Skałona. 
D~iś prze1 ulicę WaraP1awy przejdzie 

kon<Wkt pogrz„bowy 1 zwłokami generale 
adJ. Skałona. 

O g. 12 w południe nastąpi wypro­
wlKłHnie zwłok z Zamku. Trumna umie­
HCMlłl\ b~dsłe na lawecie artyleryjskiej. 

Na całej drodze przez któr~ przecho· 
d~ić będzie orHak jełobny, ustawione bę• 
d~ szpalery wojsk. W pochodzie UClłeBt• 
niczyć będą wychowańcy wssysUrfob rz~· 
dowyeh zakładów naukowyeh wy.iszycb, 
l~editłeh i niższych. 

Na dworcu kolei Petersb. zwłoki zło _,.,e będą w W&ionie żałobnym i pocią· 
~m osobowym o g. 12 w nocy wysłane 
do Petersburga. 

Dla prnwiezienia zwłok przybędzie 
z Petersburga umyślny wagon, gdyż stacja 
Warszawa p'ter8burska wagonu do prze• 
wotenia zwłok nie posiada. 

Z powodu zgonu generała' Skałona 
~•wiuzone Zot!lłały widowiska w teatrach 
rządowy<'h waruawskicb, a balkon 1ewn~· 
inny gmachu teatru Wielkiego przybrano 
tit'em. Z pokeenia władz policyjnych dzi· 
liaj od god.ziny 11 rano zostanie wetrzy• 
m•ny ruch tramwajów na wszystkich uli~ 
ca.eh, na lttÓł'jcb ustawione bQdfł szpalery 
woj1kowe z powodu pogrzebu. generał.go.. 
beru.tora we.raza we kiego. Uruchomienie 
normalne tra"ftwajów nash,pi po ukończe' 
atu ceremoałi pogrzebowej. 

Przyjeehała z Łodzi delegacja magi~ 
atutu, zlożoD• z prezydenta Pieńkowskie, 
go, radnego miasta Rychtera i przemyełow 
ca d.ra Alfreda Biedermana, aby złożyć 
wie11?ec na irumnie generała Bkałona. 

Dyrektorowie szkół polskich w Wan 
sznwP8 z powodu pogrzebu genernł.guberc 
ua~ra Skałona 1wolnili uo1niów od lekcjL 

• 

NOWA GAZETA t0DZKA•-t7 Lutego 1914 t. 

Z sąsiedztwa. 
X Zmiany w duchowieńsł• 

wie. ( c) D-0tycbezasowy proboszcz par. 
Czerniewice, w p<>w. r~\\v11kim, ks. Antoni 
Jan Lip~ki, prlll\Mtł-esiony został na takież 
stanowisko do Bełdowa, w ppw. lódzkim. 

X Nowy kantor. (c) Na stano· 
wieko kantoH kanto-ratu w Czyzewie, w 
pow. łódzkim, wars~H\Wt!ld konsystorz ewan· 
gellcko-augsbu1'9lti zatwierdiił p. Henryka 
Szenraua. 

X Plany zatwierdzone. (c) 
Wydzial budow-ia.ny piotrkowskiego rządu 
guhernjalnego zatwierd.tH pluy Hendla 
Gibraltara na 3 piętrowy dom i takąż ofi· 
cynę w zg·erzu. 

X 3 Tow. po~.-oszcz. w Pa• 
bjanicach. (c) Zalegalizowane zostało 
3 Tow. pożyczkowo-oszoz~dnośoiowe w Pa­
bjanicach. 

Dzialalność Tow. obejmuje miasto 
Pabjanice oraz przedmieścia: Górka Pabja• 
nicka i Nowokarnyszewice. W myśl ustawy 
wysokcść udzial u wynosi 50 rb„ poliyczki 
aaś 300, a pod zastaw-1000 rb. 

Z pism polskichs 
Cięule zadanie. 

O ndaniach, jakie oczekują następcQ 
Kokowcowa „Dz. Kij.• pisze pomiędzy inne­
mi, uo nast-:puje: 

.Ozdobiony koroną hrabiowsklł od• 
szedł p. Kokoweow na długi spoczynek. 
Podwójny ciężar, który sam dźwigał 
spadł obe-0n.ie na barki dwóch rnężów 
etahu. Piemzego z nich znamy. Z je• 
go symboliczoem nazwiskiem łączy się 
wspomnienie rozwilłzania pierwszej Du· 
my państwowej, łączy się pierwszy wy· 
raźny zwrot wstecz, w kierunku odwro· 
tnym, od powziętego ehwilowo poetę· 
powago kursu. 

Mniej ~.znany ;est dragi -- p. Bark, 
następca hr. Kokowcowa, jako ministra 
finansów. Wiemy tylko o nim, że był 
autorem broszury o nacjonalizacji kre­
dytu, która o genialności pomysłów no· 
wego kierownika finansowej polityki 
państv.--ow~j bynajmniej nie świadciy, 
A teka ministra finansów, w tych wa· 
runkach, w jakich się ona w ręce p. 
Barka dostała, nie jest bynajmniej lek· 
ką tekq. Do umiejętnego nil\ kierowa• 
nia potrzebne są nie tylko silne barki, 
ale głowa na nh·h tęga, zdolna do po· 
mysłów więks1Jej miary i szerszego po· 
kroju, ni~ naprzykład projekt nacjooali· 
zaoji kredytu. 

Jakkolwiek gra zakulisowa, która 
eię prze~iwko ex·premierowi prow1ldsi• 
ła zapoczątkowana była dość dawno, 
wszelako ostatnl4 stawką, którą został 
pobity-była sprawa wódczana. WidCI• 
docsną i bezpośredni!\ przyczyną upad­
ku było potknięcie się o podstawioną 
butelkę ;i rz1dową wódką, w której p. 
Kokowcow nie chciał widzieć zbawcze• 
go środka przeciwko pijaństwu, ale tra· 
ktował ją jako 'yskowny towar i nieo· 
strożnie potrącił. 

Otwarte postawienie sprawy mo• 
DOpi>lll wódczanego przez p. Kokowco· 
wa, w chwili, kiedy w Radzie państwa 
mówiono wielkie słowa bez treści, w 
trakcie dobatów nad projektem, które• 
go celem było przysłowiowe rosyjskie 
pragnienie: .zachowania niewinności 
i zyskania bogactwa", dało przechvni· 
1tom eleganckiego premiera broń do rę• 

ki, dało spoaobnośó, do przypomnienia 
dawnych kamieni obrazy. 

P. Kokowoow potknął si~ o butel• 
kę, która mu była dzielną pomocnio~ 
w utrzymywaniu budżetowej równowagi. 
Przestroga to dla jego następcy. Ma on 
zaohowaó miarę; nie powinien się na 
niej wspiera-ć zbytnio, nie powinien jej 
nieba~imie potrl\CBĆ. Pierwsze jest ze 
szkodą dla llldnoici, drogie-grozi pań· 
st w owej kasie", 

Oto jest właśnie zadanie nowego mini­
stra finansów. Zadanie nie tylko trndue, ale 
niemal w danych warunkach niewykonalne. 

"Kasę państwową można oczywi­
ście zapełuić nie uciekając si~ do roz­
pajania ciemnej a głodnej ludności. 
Wszelako nie jest to w mocy ministra 
fmansów, choćby miał genialne pomysły 
i lladzwyczajne zdo ności. Nie w jego 
mocy ciemne, głodne masy przetworzyć 
na naród światły a syty, a więc zdoi· 
ny do pokrycia wydatków państwo• 
wych, nie kosztem ruiny swego zdro• 
wis i mienia, a kosy.tern niezul!.cznych 
odsetków od swoich wzrastających za• 
s1>bów. 

Taka zmiana nie jest w mocy ml· 
nistra finansów. Potrzebne są do .oiej 
1abiegi innych ministerjów, których rze• 
ci,:ą jest staranie o ekonomiczny i umy• 
słowy rozwój ludności państwa, których 
rzeczą jest przestrzeganie normalnych 
warunków prawnych, gwarantnillcyoh 
swobodny rozwój samodiielności i przed· 
siębiorczości ludności. 

Póki tych gwarancji niema, pbki 
wszelkie przejawy samodzielności są 
stiile w podejrzeniu i stale tłumione w 
zarodku, póty kasa państwowa musi 
być pompą, która wysysa żywotne soki 
lud11ości, póty nie może aię stać zbior· 
nikiem jego bogactwa i zarobków". 

To też ciężkie zadanie ma uowy mini­
ster fiuansów. Nie tylko ciężkiEi, ale w da­
nych warunkach niewykonalne. Póki bowiem 
ogólne warunki życiowe nie ulegną zmianie, 
póty dobry stan kasy pa1i!!twowej będaie oku· 
pywal'y kosztem wycieńcze.nia moralnych i ma­
terjalnych sił ludności. 

Z sali koncertowej. 
Koncert Willy Burmestra z udziałam 

pianisty Em~ryka Krysa. 

Tylokrotuie już grał w Łodzi Whly 
Burmester, że o grze jego nic więeej po· 
wiedzieć nie można, chyba tylko raz jesz· 
cze stwierdzić że Burmester zawsze stoi 
w }ierwszym rzędzie wirtuozów świata. 

· Wl.'.zorajszy koncert dowiódl„ że Łódź 
ocenia Burmestra należvcie - sala kon· 
certowa wypełniona była po brzegi. 

Publiczność była oczarowana, zwłasz 
cza wykonaniem perełek muzycznych sta• 
rych mistrzów w opracowaniu Burmestra. 

Wykonanie menueta Haydna, staro­
niemieckiego tańca Dittersdorfa, wykaza­
ło taką subtelność we frazowaniu, że w 
tym kierunku nic już więcej nie da si~ 
udoskonalić. 

Nadzwyczaj interesujący program kon· 
certu był urozmaicony gr!} pianisty, Eme­
ryka Krysa, który w wykonaniu Tarantel• 
li Venezia et Napoli, Liszta wykazał nie· 
zwykłą techniką, chociaż pod względem 
duchowym wykonaniem zdradzał pewną 
chaotyczność w pojmowaniu motywow au­
tora. Oprl)cz tego p. 1(:-ys zagrał Rigau· 
don Rameau-Godowskiego, któr 1j to utwór 
pod każdym względem traktowany był na· 
leżycie. Wczorajszy koncnt h\ł rrawdzi· 

Z powodu zgonu szlae.netnej Protektorki naszej instytucji 

B. P. 

POZtJ 

3 

Wił ucztą dla licznych melomanów łódz• 
kich. których ilość, za-wdzięezailłC ch<>ciał 
by tylu szkołom muzycznym, stale wzrasta. 

Kalendarzyk. 
Dziś Patrycjusza Don. 
Jutro Symeona, Maksyma. 
Imiona słowiańskie1 dzlj ŚwiljtO-

rada. Jutro Wielosława. 
W schód słońca o g. 7 m. 18 
Za.Ghód • • ó • 1 
Długość dnia • 10 „ 2 

Teatr Polski. Dziś „Parjaey• Za.poi· 
skiej. Jutro „Orlit. 

Operetka łódzka. Dziś .Zuza•. Ju• 
tro „Powaby grzechu" kom.-farsa i .Skarb za 
kominem" operetka. 

Teatr warsz. Minjature. Cegielniana 
B!l. N owy program operetka, farsa. kabaret. 

Błbljoteka Stebelsldch. (Mikołajew 
ska 59) otwarta eodiden.nle od g. 6-ej do 8-e 
wieczorem, w niedziele i świ!}ta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. 1,Wiedza11 

Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
JO wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
rano do godz. JO-ej wi.ecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwerte jast od 4-ej po poł11dni11 
do IO.ej wiecz„ a w świ41ta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz· 

KRONIKA. 
Z żał'obnej karą. 

Dziś o godzinie 4-ej rano-prze· 
'1.ywszy lat 83-zakończyła pełen ofiar­
ności i poczucia obywatelskiego ży· 
wot zaiste błogosławionej pamięci 
Leona Poznańska, wdowa po b. p. 
Izraelu Poznańskim. 

Zmarła była fundator~ szpita­
la st.aroL..akonych w Łodzi i do o­
statnich eh wił swego życia główną 
jego opiekunką i protektotką: zasi-
.lając go hojnie ofiarami materjal­
nemi. Niezależnie od tego dzięki jej 
wielkiemu poczuciu obywatelskiemu 
powstał w Łodzi pawilon imiep ia 
zmarłej w „Uzdrowisku" przy towa­
rzystwie „Bikur-Cbolim ". Fundusza­
mi swymi zmarła zasilała cały sze­
reg innych instytucji o charakterze 
filantropijnym. 

Śmierć zacnej obywatelki wy­
wołała w szerokich kołach społecz­
nych żal serdeczny. 

Zawiadomienie. 
Wydział handlu przy Mini8terjum hao· 

dlu i przemysłu zawiadomił Komitet gieł• 
dowy łódt.k1, że rosyjski generalny koo· 
sulat w Azerbeidżanie {Persji), zwraca u­
wagę na bardzo nieodpowiednie opakowa· 
nie naszych wyrobów włóknistych i in­
nych towarów, wysyłanych z Rosji do 
Azerbeidżanu i dalej do różnych ognisk 
handlowych Persji. 

Na złe opakowanie towarów słusznie 
narzeka kupiectwo perskie. 

Z małym wyjątkiem, opakowanle to­
waru przewożoneg-o od Dinlfy w kierun· 
ku Teb-ryzu już za Dżulfą jest zupełnie 
zniszczone, wskutek czE:go towar si~ bru­
dzi> moknie, a ·niekiedy bywa rozkradzany 
przez woźniców-czarnodarów. _ 

Taki rodzaj opakowania i nieodpo· 
wiednia waga oraz rozmiar dla d.alszych 
przesyłek wewnątrz kraju, powoduj:} duże 
straty i hurtownicy w Tehryzie w rP lu 

IE 
składamy Szanownej Bodzini9 wyrazy prawdziwego żalu i szczerego wspólczu6ia. 

Zarząd lowarzystwa „Talmud--Tora". 
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dalszego transportowania ładunków, są 
zmuszeni ponownie opakowvwać towary. 
To wszystko naraża ich na zbyteczne wy­
datki i opóźnioną dostawę towaru, wobec 
czego towary nsyjskfa znajdują się w gor 
szych warunkach wobec konkurenoji firm 
zagranicznych. 

Firmy zagraniczne na opakowanie to 
waru zwracają szczególną uwagę i dlatego 
towary ich przychodzą z małym wyjąt, 
kiem bez uazkodzeń, dzięki cz~mu kupcy 
perscy. nie bacząc na cenę nieco wyższą, 
chętnie nabywają towary nie rosyjskie. 

Towarz1stwo Popierania Pracy 
Społecznej. 

Towarzystwo popierania pracy społecz­
nej w Łodzi już 1i~ całkowicie zorganizowa­
ło i rozpoczęło pracę normalną. Radę sta­
nowią pp. Edwnrd Herbst. presee, ł-s. A.I• 
brecht, wice-prt>zes, Jó ·ef Lachmanowie&. 
wic1i-prezes. Członkowie rady: Edmund Brin• 
kenhoff, dr. Witold Eichler, Leon Gajcwicz, 

Tow, Krzewienia Oświat7. 
Towariystwo Krzewienia Oświaty zawia­

damia, że w niedzielę ~2 lutego, o godz. 
4 po południa, w lokalu przy ulicy Mikoła• 
jewskiej J'ł Il dr. Mieo1'ysław Kaufman wy· 
głosi odczyt p. t. "Tajemnicze własności 
krwi". Skład krwi. Surowica i jej własno· 
Ści. Szczepienia ochronne. Licznioze zasto­
sowanie surowicy. Immunizacja. Objawy 
anafilaksji. Badanie krwi w medycynie są· 
dowej. Wzajemny stosunek surowcy u róż· 
nych gatunków zwierząt. Bilety wejścia od 
10 do 50 kop. dla członków ó kop. 

Pierws;iry dzień .kwiatka". 
P. gnbernator piotrkowski pozwolił 

chrześc. Tow. dobroczvuności w naszem 
mieście urządzić dzień s"pra&daży .kwiatka" 
na rzecz zakładu ala obł„kanych .Kocha• 
nówka". 

Termin tego .kwiatka" dobroczynnego 
oznaczono na d. 8 maja. 

dr. Alfred GrohmJ\n, Edward Mittelstaedi, Z Tow. krajoznawcżego. 
Kazimierz Rosmnn, Czesław 8ierczeweld, T. (a) OnegdaJlpo południu w lokalu przy 
Sułow!'ki, Edward Wagner. Kandydaci: Jan ulicy Piotrkowskiej pod nr. 91 odbyło si~ 
C>1eraszkiewkz, Wiesław Gerlicz, Gustaw ogólne roczne zebranie członków łódzkiego 
Geyer, Robert Geyer, baron Juljosz Heinzel, oddt:iału polskiego Towarzystwa krajoznaw· 
Wilhelm Hordłiczka, Marjan Łuba, Jarosław czego. 
Pełka i Karol Zuleski. Zagail posiedzenie prezes J. Adamo-

Zarząd 11;i. Henryk Grohman, prezes, wie?, przewodniczJł p. 'Vacław Kloss w 
Marian baron Manteuffel, wire-nrezes. Człon- obecności asesorów p. Jasińskiej, p. Korba 
kowie zarządu: Eugeujusz Krseuski, ,J. B. i .adw. 'l,adeusza Kamińskiego. p ;óro tr ;i; y­
Lauge, dr. B. Łuczycki, ks. Henryk Przeź, mał p. Jarzębowski. Sprawozdflnie odczytał 
dziecki, J. Stypułkowski (sekretarz zarządu)· sekretarz Tow., p. Konrad Fiedler. 
dr. Ignacy Watten, W. Wygan<>wski i Stani- Przyjęto wniosek dr. Mierzyńskiego, 
sław Z~eli1i•ki. DyrektoJ" biura TowHzystwa aby wydać słownik zniemczonych nazw 
p ZPnon Pietkiewicz. roiejacowości polskich. Następnie p. Kazi• 

Biuro (nny ulicy Piotrkow~kiej :M 192, m:erz Rakowiecki wygłosił odczyt „O sly· 
telefon Nr, 35 -82) otwarte codziennie, oprócz lt1ch•, ilustrowany przezroczami. 
św i ąt, od g. 11-ej do l·ej w południe i od Sekcja muzealna, prowadzona przez 
5 ej do 8-ei wiec?Jorem. p. Jana Czeraszkiewicza, rozszerzyła i opi· 

Na r::i.zie postllnowiono powołać do ł.y· s · la poszczególne dzialy. Zb iór poszcze· 
eh dwie komil' ie: stntystyrzną i mieji;ką. gó lnrch działów umieszczono w szafach i 
Pierwsza pod przewodnictwem p. \Vładysłu- gablotach, których w roku 1913 spra\do­
wa Wścieklicy, ju~ rozpoczęłlł swe czyn• no 5. 
noś ci. W ogóle praca sekcji by la wydajną i 

Zadanie komisji s~atystycznej jest prze- położyła trwałe pod waliny pod gmar h 
rlewszystkiem gromadzenie materjału, który przyszłego muzemr. 
da możność orjentownnis się we1 wszelkich Sekcja odczytowa przy silnem zainte· 
dziedzinach życia ekonomicznego i społecz· resowaniu członków urządzila 87 iebrań, 
nego Łodzi i całego terenu działalności To- na których było zaproszonych 7 prelegen­
warzystw;•; słu~yć będzie za podstawę do o• Łów. Prowadził pracę sekcji p. Lenarlo­
prucowania wniosków, projektów, memorjałów wicz, 

i chciał wyciągnąć z kieszeni pieniądze,azeby 
zapłacić za weksel, z przerażeniem spostrzegł 
iż skradiiiono mu portfel w którym 1n11jdo· 
wało się 400 rb, gotówką i różne doku• 
men ty, 

Kradzieże. 
(b) W tych dniReh z mieszkan ia Joe ka 

Knrelns?.a przy ul. Wschodniej nr. 29, nie• 
wiadomi złodzieje skradli rózne r eczy i bi· 
żuterję, wartości 800 rb. 

-W sobotę ubiegłego tyiwdr1ia do Jom• 
bardu bałuckiego, przy ul. Zgierskiej nr. 64, 
przyszedł jakiś człowiek w celu zaeta wienia 
t• zech pierścionków. 

W lombardzie znajdował się w 
czasie rewirowy, któremu zastawiający 
żuterję wydal eii,i podejrzanym i zac Zf\ł 
wypytywać skąd poohotłzi ta biżuterja. 

tym 
bi­
go 

Nieznajomy porzął się gplątać w ze• 
znaniacn, wobec czego rewirowy aresiitował 
go. Odesłany do wydz i ału śledczego nie• 
znaiomy okazał się Jankiem Kenigs:i:teinem, 
zamies ~. kalym przy ul. Pieprzowej nr. ló a 
biżuterja skradzioną u Kajelusi11. 

Bndany Kenigsztein zeznał te biżuterjt 
tę kupił od dwóch młodych ludzi, którzy 
przynieśli mu takową <lo mieszkania. 

Dalszym śledztwem ustalono, ze byli to 
znani złodzieje Jakób Rudecki, 22 lat i Ben t 
cjon Brandt, 28 lat, którzy dowiedziawszy 
się o aresztowaniu Kenigszt11jna, zbiegli. 

Odszukaniem ich zaj4'ła się -policja. 
liapad band7ckl. 

(b) Wczoraj do bridki (nr. 18) dróż.nika 
kole'owego Zbycińskiego, miedzy Wid1.rwem 
a An<lrzejowem wtargnęł'> 5 zama~kowanycb 
dr11bów, którzy isteroryzowawazy drotnika 
zabrali mu 500 rb, 

Smiały rabunek. 
(b) Wczoraj około g ·Jdz, 11 rano, do 

mieszkania Aleksandra Dydkowskiego, przy 
ul. Andrzeja N 55, p;.dc2las jego nieobecna· 
ści, przysili dwuj młod11i ludzie i pod groźbą 
rewolwerów, zarzą<lali od żony D. w7dania im 
200 rub. 

Nie mając takiej samy pieniędzy w do· 
mu, D. dała im 6 rub. czem bandyci wid:lci­
nie się zadowolnili gdyż 1abrnli je i poszli. 

Znaczna kradzież. 
(b) Z mieszkania Eljasza Kaufmana, 

orzy ni. Mikołajewskiej or. 37, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy, wartości 
około 400 rb. i poglądów na dane potrzeby. reformy prawne Sekcja ~tatystyczna, prowadzona przez 

społec2ne administracyjne lub gospodarcze. p. Kączkowskieg1>, prowadzi zb iór danych 
t t h · · h d · d · ż · - Osłabienie. Prace te będą nosiły charakter informacyjny s atys ycznyc z roznyc zie zm yc1a 

i orjentacyjny, w razie potrzeby dla wszel· Łodzi i okolir. Na ul. Radwańst..iej kolo domu N!! 53 
kich instytucji i organliw prawnych, społecz- Sekcja fotograficzna nie wykazała w został znaleziony w shnie ogólue~o wyczer­
nych i ekonomicznych lub dla organiHtorów ciągu roku wybitniejsze; działalności. panin sił fizycznych 46 letni Karol llein11tei· 
nowych instytucji. Wreszcie materjał w ten Dla wygody członkÓ\V fotografów ntir, pozostający bez zajęcia. 
sposól> g ; omadzony i opracowany nieraz da utworzono w lokalu Tow. specjalną kamerę W ciężkim stanie odwieziono go do ezp. 
moż n ość udzielania gruntownyrh i źródłowych optyczną. Ąleksandrn, 
odpowiedzi i wyjaśnień Towarzystwa na za• S.vie~o powołana do życia sekcja po· Koło domu 1-ł 36 pr11y ul. Dzielnoj w 
rytan a wszelkfoh władz, mających na celu pularyzacji krajoznawstwa znajduje się w iakimż stanie znaleziono 15 letuilł Rachlę 
reformy lub zadrządzenia w ,·óżnyeh dziadzi· stadjum organizacyjnem. Warszaw iak. 
nach 7.ycia społecznego i ekonomicznego. Sekcja wycieczkowa pod kierownict- - Napad. 

Tym sposobem Komisja st!.tystyczna roz- wem p. Jasińskiego dokonała 13 •iększych .. Na rogu ni. K~liskiej i N<>wo-Zarzew· 
porzyna pracę podstawowq, niezbędną także wycieczek w granicach Królestwa Polskiego - skteJ został n.apadn1ęty 35 letni Wslenty 
dla ; owoLnia do życia i rozwoju pracy oraz 20 pomniejszych w bliższe okol ce Rózga, r.obotn1k fabryorn~. R. pchnięty nu· 
twórczej innych komisji 'rowanys~wa. !Jadzi, celem gruntownego zapoznania się z żem odn1ós_ł_ 2 rany plecow. 

Z naiury rzeczy, zakres działalności ko· niemi. Urządzono również 2-tygodniowlł - Bo1ka: . . . , 
mi;;ji statystycznej mnsi być rozległy; dla te· pieszą wycieczkę okrężną z Częstochowy Przy ul. P1otrkowsk1eJ 31, 28 letni pie· 
go też w miarę rozwoju pracy, będą powo· do Sandomierza, z udziałem 60 os. · karz, Mordka Horn uderzony tępem narzę· 
lyw ane do życia podkomisje. Sekcja dochodów niestałych urządziła dziem odniósł ranę twarzy. 

Townrzystwo popierania pracy spo· - 22 wtorkowe zebrania towarzyskie, które - Upadek. 
łecznej w Łodzi jest instytucją s11mod.ziel- wyniosły 140 rb. Koło domu M 18 przy ul. Benedykta 
ną, n i ezależną od Tcwarzystwa WBrszaw- Zabawa w .Lutni• dała 20') rubli poślizgn 1 wszy aię upadła i zwichneła prawi\ 
skieiro. zysku. no~Q 18 lr tnia służąca Jóa~fa Kotlan. 

Praca Towarzystwa musi nosió charak- Sekcja bibljoteczna wykazuje zainte- - Zwozu. 
ter twórczy w szerokich granicach; dla tego resowanie się członków w lekturze. Przy ul. Przejazd 8 spadł z wozu i oka· 
też podwoje int!tytucji stoją otwor.em dla tych z „Talmud-Tora". leczył głowę 60 letni robotnik, Wojcie.:h O~ 
wszystkich ludzi, ktorzy tylko mogą i che!l Za1 ząd Tow. n 'ralmnd-Tora• niniei· atrowski. 
dać swoje siły, wietizę i do~wiadczeuie. szem składa szczere podziękowanie komi-

Stypendjum dla artystów. tetowi organizacyjnemu za trudy położone 
(a) Do komisji ~arządzającej wydawa· przy urządzeniu „Balu" na korzyść szkól 

ntem stypendjów dla pocz!łlkujący ~h artys- „ T.·T. • w dniu 7 b. m. oraz Szanownym 
Łów-łodzian z odsetek legat.u stutysi~cznego gościom i ofiarodawcom, .którzy przyczy· 
im. Leona He11tza, przy żyd. Tow. dohr. nili się do powodzenia .Balu• i zasilenia 
zgłosiło się o zasiłki 107 osólJ. funduszów Tow, 

W tych dniach członkowie komisji 
stypendjalnej na specjalnem posiedzeniu 
rozdzielą odsetki za rnk bieżący pomiędzy 
15 artystów, z których każdy uzyska sty· 
pendjum w sumie 500 rb. 

Skład komisji stanowią z~ strony ro­
dziny Hertzów Jakób, Karol i Maurycy 
Pozn a ńs ki oraz ze strony żyd. Tow. dubro­
czynno~ci Józef Sachs, Aleksand{lr Walfisa 
i G. Neumaun. 
Sanatorjum dla chor7ch gruźliczych. 

(a) Zarząd łódzkiej Ligi przeciwgruźli· 
czej postanowił urządzić własne sanatorjum 
dla chory ch gruźliczych. 

Ja ko najwięcej odpowiedni punkt dla 
urząd z eni a sanatorium wybrano znaczne 
obsz :i ry lasów skarbowych pomiędzy Brze­
z-nnmi a Slrykowem, gwarantujące <iostatek 
oiy w cz ep;o, c zy s t ~ go powietrza leśn e go, t:ik 
zb1n1: i en u ego dl a chorych płuc osob, dot· 
ku1· tyi.: h g· uź l i cą . 

Kos ta budowy sani; torjum zarząd 
Ligi przt widaje w wysokości 150,000 rb. 

Nowe Tow. akcyjne. 
W Łodzi powstało nowe Towarzystwo 

akcyjne R. Lipszyc, fabryka wyrabiania 
cbmtek. 

Zarząd Tow. akć. mieści się przy ul. 
Olgińsk· ej nr. 4 i rozpooz1'ł już dzialal­
noE 

Z „Lun7••. 
Zabiegli wa dyrekrja .Luny" występuje 

dziś z nowym programem. Złożą się nań: 
arcydzieło Nordiska .Zmora świerci• z zna• 
komitl\ Betty Nansen w roli głównej dramat 
w 5 częściach oraz utwór aroykomiczny p, t. 
„Doktór z musu• i wiele innych atrakcji. 
Ceny zwyczajne. 

Kradzież w banku. 
(b) W czo raj po południu pracownik: fir, 

my ,I pgoter• pny ul. Krótkiej nr. 12, Her• 
mau Bajmler posłany był do banku han• 
dl owego, przy ul. Spacerowej w celu ~wyku• 
pi eni a wekEla. 

Kiedy Bajmler podszedł rdo odpowied· 
niego urzędu1 ka, doczekawszy się swej kolei 

--
f eatr, muzyka i sztuka~ 

Teatr Polaki. 

Dziś we wtorek .Parjaey• głośl'la 
nowosc w 5 akta~h Gabryeli Zapoh1kiej. 

We środę po raz 34 aroyd~ieło w 6 
aktach Rostanda nO-rlę•, z p. Biegańskim 
w roli tytułowej. 

We czwartek po raz drugi odegrana 
będzie nadwyraz oryginalna komedjo-farsa 
ulubieńca Paryża, Sochy Guitry p. ł. .Ase· 
kuracja wierności" z pp„: Kochównlł, Chrza­
nowską, Senowskim i Bogusińekim w rolach 
głównych. 

PowytSKa sztuka jest nowością bie· 
źącego sezonu w teatrach etoleeznych, a 
wystawiona po raz pierwszy w Łodzi w 
zeszłym tygodniu wypełniła teatr po brzegi; 
publiczność zd zaśmiewała si~ do łez z 
arcykomicznyoh sytuacji, w jakie dowcipny 
aktor paryski Socha Guitry wyposażyl 
• Asekurację wierności". 

Ceny na czwartkowe przedstawienia 
będą zwyczajne. zqznaczamy, że .Aseku· 
racja wiernoact• nie jest pr.zyat42pn„ dla 
młodocianego włetu. 

Nr. 38. 

Opera i operetka łódzka Konstanty• 
nowska 16. 

.Zuza•, piękna melodyjna i pełna hu· 
moru operetka węgierska, pomimo pon ie· 
diiałku zgromadziła dosyć liczną publicz· 
ność. Wystawa niezwykle staranna oraz 
doskonała całość przyczyniają się nie ~1 ::i ł o 
do powodzenia, jakie sobie operetka zys '-}1! l. 

Prim dzierżą panie: Rogińska, Broch w„~z 
or11z pp. Ochrymowicz, Miller, . Grodnicki 
Piekarski. 

Dziś we wtorek operetka .Zuza" d ana 
będzie po raz czwarty. 

Na śr-0dowem przedstawieniu zapre· 
zentuje sl~ zespól artystów komedjowych 
pod kierunkiem artystycznym znanego ~e· 
żysera teatru lubelskiego, Henryka Halrc­
kiego-odegraną zostanie doskonała i pełna 
humoru kornedjo-farsa Stefana Rey'a (l re­
pertuaru Reinhardta .Kamerspiele•) .Po-
waby grzechu•, . 

Rzecz ta na wszystkich europejskich 
scenach cieszy się trwałem powodzeniem­
w Warszawie nie schodzi z repertuaru -
dopełni przedstawienia ope~etka w jednym 
akcie T. Koschata „Skarb za kominem 11

• 

Ze świata. 
( - ) 8owi nieśmiertelni. W 

czwartek ubiegły Akademia Francuska do· 
konała wyborów ti:zoob nowych "nieśmiertel­
n}ah• na miejaee Z"marłych akademików: 
Henryka Poinoarego, Tllureau-Danhina i 
Emila Olliviera. 

GłoBOW!lllie trzydzieatu i aadnego obe· 
enych akademików wyniosło na tę wysoki\ 
gerinośó: Henryka B6rgsona, Alfreda Capusa 
i historyka de La Gnrce'a. 

(-) Das ewig weiblicbe. W 
stanie l\inoia w A.m~ryce kobiety mają pra• 
wo wybort•ze, które jednak tząna, aby pod­
csaa wyborów podawały awój wiek. 

Podczas ostatnich wyborów setki upra­
wnionych do głoaowania kobiet protestowały 
energicznie przeciwko podawaniu wieku i 
oświ11dczyły. ie wolą wyrzec się prawa do 
głoaowania. nil wiek swój podać. Oł>awiałJ 
lię ie na wywieszonych na ścianach lokalu 
wyborczego apisach, obok ich nazwiska, po• 
dany będzie tak~e wiek. 

\]dy ja jednak zapewniono, ze w spi• 
sacb wyborczych wiek ieh nie będzie o~ 
asony, uspokoiły się i skorzystały ze swoJ•· 
go praw n wyborczego, 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieśó Ch. Dickensa pod tyt. 

„Miłait i uoiwi~[enie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „N. Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

... • ... 
li c: o 

wM 
en 
o a 

Piękność-to potęga! 
rta piegi, prys:r:czc, wągry, mokre I suche 

liszaje, krosty I wszeltiego rodzaju nie­
czysU>ści skóry Jest wiele ró:tnych środ• 
k6w, lecz skutecznie działail\Cych bardzo 
mało. Kto chce otrzymać prawdziwie ra­
dykalny środek łosm,-leczniczy, niech 
tąda rozpowszechnionego i uznanego przez 
powagi lekarskie mydła Księdza Kneippa. 

„Niemiecki Kodeks Handlowy" 
na język polski przełożył Tadeusz Zborow• 
ski, radca sądu w Inowrocławiu. Do naby· 
cis w ksi~garniach M. Niemierkiewic-za w 
Po.znaniu i Władysława Nitton w Łodzi, 

nlica Piotrkowska 162 • 
Cena 1 rb. 50. 317-10 1 
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Telegramy 
TeL T. W. A. T. i własne. 

Ugoda polsko-rusińska. 
LWÓW. Ugoda polsko-rusiń­

ska, której praktyczne skutki w kra­
ju oba narody niewątpliwie zaczną 
niebawem odczuwać, wścieka po­
prostu wrogów tej ugody, co głów4 
nie wyraża. się w tutejszym organie 
subwencjonowanym przez nacjonali­
stów „Prikarpackaja Ruś". 

Organ ten nie lubi polaków, 
ale pieni się ze złości na ukraińców, 
których za petersburskiem .Nowoje 
Wremia" mazepińcami chętnie na­
zywa. 

Natomiast niemiecka prasa ie­
deńska niemal w czambuł cieszy się 
z zawartej ugody. Ma ona po temu 
copra w da dotychczas niewygłaszane 
publicznie powody. W ka.tdym ra­
zie należy stwierdzić, że najpoczyt­
niejsze dzienniki wiedeńskie bardzo 
sympatycznie o ugodzie polsko-ru­
sińskiej piszą. 

I wczorajsza „Mittags Ztg. • o­
ma. wiając ową ugodę, zaznacza, że 
będzie ona miała wielkie znaczenie 
dla polityki nie tylko wewnętrznej, 
locz i zagranicznej monarchji. 

Ugoda wywrze niewątpliwie 
wpływ dodatni na rokowania czesko­
niemieckie. 

Wskutek zawarcia ugody z ru­
s·nami, polacy stają się obecnie pa­
nami sytuacji w Radzie państwa. 

Odznaczenie Berchtolda. 

WIEDEŃ. Hr. Berehtold otrzymał wiel· 
l:i krzy7. orderu św. Stefana, 

WIEDEŃ. Dzienniki dzisiejsze omawia· 
iąc CJdzuaczeuie br. Berchtolda orderem św. 
~t„faua, zaznaosajlł, iZ jest to dowód uzna­

. oia korońy dla prowadzonej przez hrabiego 
oolit,· ki zagranicznej Austro· Węgier. 

NOWA GAZETA ŁODZKA•-17 Lutego 1914 r. 

Wśród dziennikarzy. 
KRAKÓW. W tutejszym świe­

ciE> dziennikarskim zapanowano oży­
wienie. Po wielotygodniowej przy­
musowej bezczynności wreszcie za­
wrzała praca. Dziś ostatecznie strajk 
drukarski został znkończony, wszy­
stkie drukarnie tutejsze sq czynne i 
wszystkie dzienniki krakowskie wy­
szły w normalnej objętości. 

Zbrojenia Francji. 

PARYŻ. Komisja wojskowa parlamenłn 
przerlst!\wila izbie posłów preliminarz wy­
datków wojskowych, wyno:izący 1,410 miljo· 
nów franków, czyli 600 milionów franków 
więcej, aniżeli projektował gabinet poprzedni. 
Preliminarz przewiduje na podwytszenie sta· 
nu efektywnego w czasie pokojowym 635,3 
mil. frank., zam nst 440 mil. frank., projekto­
wanych przez gabinet poprzedni. Na uzupeł· 
Dienie zbrojeń \Yyznaczono 7G4,ó mil. frank., 
zam iast 420 m' I. frank., określonych przez 
gabinet poprzenui. Projekt zbrojenio'Yy uza­
sadniony jest względami na gwałtowne zbro· 
jenia niemieckie. 

Proces polityczny. 

FRANKFURT n./M. W najbliższych dniach 
rozpocznie SiEJ in wielki proces polityczny 
przeci ~ko przywódczyni socjalistów niemi ee· 
kich, Róży Luksemburg. 

\ Ataki prasy francuskiej przeciwko 
rządowi. 

PARYŻ. Prasa dzisiejsza atllknje. ostro 
porozumienie francusko·niemieckie w sprawie 
kolei i finansów tureckich i oskarża rz~d 
francuski, iż po1wolił r11z jeszcze wywieśó 
się w pole. Korzyści tego układu dla Nie· 
miec są olbrz mie, dla Francji zaś, w sto· 
Bonku do pierwszych-mi'limulne. 

Zgon redaktora. 

GRATZ. W lokalu redakcji "Gditz. 
Ztg. K zmarł nagle na udar se reo wy redaktor 
naczelny łego pisma, Bestecki. 

Łaskawe p„zyjęcie rze:ibiarza 
polskiego. 

WIEDEN. Cesarz priyj!\ł wczoraj na 
andjencji rzeźbiarza polskiego Wilk'ł, który 
pokay,ywał ce~11rzowi jego biust. Cesarz roz· 
maw i ał łaskawie z młodym ariystą i chwa• 
lił jego prucę. 

B. 

Proces przeciwko hr. Mielżyńskiemu. 

POZNAN. W piątek i sobotę bęuzie ei~ 
toczył w Gradid~kn proces przeciwko hr. 
Mielżyńskiemu. Publiczność zostanie wyklu­
czona. Terminy lokalne nie odbęd!\ się. Stan 
zdrowia oskarżonego jest zadawalniają,cy. 

' Sojuszu nie będzie. 

BUKARESZT. W tutejszych kołach po· 
li tycznych za pewuiajfł, że usiłowania w 
sprawie utworzenia nowego sojuszu bałknń· 
skiego pom i ędzy Serbj!ł Grecją i Rumunją, 
podejmowane podczas pobytu Venizelosa i 
Pasi cza w Petersburgu, spełzły, pomimo to, 
że dyplomacju rosyjska d okładaZa wszelkich 
sił, aby sojusz ten dnprowedzić do skutku, 
na uiczem, wcbec nieifrzejednanego stanowi· 
aka Rumnnji. Wobec tego może być mowa 
jedynie o sojuszu grecko-serbskim. 

Zaprzeczenie. 
LONDYN. Prasa tutejsza zaprzecza 

wiadomości, jakoby zawarty został pomiędzy 
Włochami i Auglją, układ w sprawie 12 
wysp Egejskich, pozostających jeszcze w 
posiadaniu Włoch. Dotychczas przyszło 
jedynie do porozumienia pomiędzy temi 
państwami w sprawie kolei w Azji Mniej· 
szej, zaś sprawa wysp Egejskich nie była 
zupełnie poruszana. 

Sprawa zapomóg dla Galicji, 

LWOW. Całe wczorajsze popołudnie· 
we posiedzenie sejmu poświęcone było de­
batom nad sprawą zapomogi] dla Galicji. 
Przemawiał poset .K1eski, który uzasadniał 
wniosek w sprawie refondowania funduszu 
5-miljonowego .ha szkolnictwo miejskie. 
Slapiński przemawiał w sprawie reftJndo­
wania funduszu 10-miljonowego na bndo\\"~ 
szkół wiejskich. 
Lekceważenie form dyploJ1U1t~czoJ'ch. 

KONB'l'ANTYNOPOL. W tutejszych 
J;:oł ach dyplomatycznycb panuje wielkie 
w zb urzenie z powodu nieprn"ktykow~inego 
sposobu wręczenia przez wysoką Portę od 
powiedzi na notę mocarstw w sprnwie 
wysp Egiejskicr. Rząd turecki n aj-pierw 
opublikował odpowiedź tę pismach, a d ... • 
piero po upływifl 24 godzin doręczJł ją 
margr. Palivietiniemu w zwykłej korer• 
cie przez woźnego . W kopercie oprócz 
Odfl'OW edzi nie było żadnego innego do• 
kumentu. Dziś posłowie wi elkich mocarstw 
zbierają się na naradę, aby zalożyć pro. 
test przeciwko takiemu lekceważeniu form 
dyplomatycznych. 

• 

w~owa 10 i. '· luaelu K. ~01nafii~im, 
.zmarła dnia 17•go lutego r. b. przeżywszy lat 83. 

Dr. W. FISCHER 
Ordynator szpitala Gzerw. Krzyża 

Choroby weneryczne, moczopłciowe, skórne 
i chirurgiczne. 

Przyjm. od 10-12 r. i 6-8 w., w ~iedziele !'.lllęta 11-1. 

ul. ZIELONA Nr. 3. 

Dr. med. P. BRAUN 
były asystent kli:aiki berlińskiej, osiadł w Łodzi 

jako specjQlista chorób: 
sk6„nych1 weneryt:znych. dróg moczo• 

wych1 kosmetyki lekarskiej. . . 
Przyjmuje od 8 i pół do 1 i/ółi od 5 do 9 w1ecz~r. 
Panie od 4 - 6. Dla pa osobna pocz~kalma. 
Krótka 4. TeL 35·15. 1289-0 

Propoz,cja. 

J10NDYN. Rosyjs1'i minister spraw za· 
granicznych, Suouow zaproponował rzątlowi 
aefrielskiemu abv ws~eHde kwe11tje, jakie 

Cl ' J 

powstaną w łonie 1rójporollnmienia rozpatry-
WRne bylv pn~dewszystki.em w An-glji przy 
udziale Si~ Greya, smbasadou. francuskiego 
Camhooa i ambaaadora rosyjskiego Ben ken· 
dorfa. 

Uholewaaia tareclcie. 

WIEDEN. W swej odpowiadzi na notę 
wielkich mocarstw w 11prawie wysp E~iejskich 
Tonija wyrats ubolewanie, ie mooar.stwa nie 
uwzględniły zupełnie naj!ywotniejs.zych inte· 
reeów Turcji, oddai"c najpitkniejase z wysp 
Egiejskich na łop Grecji. 

Pożar teatru. 

BIAŁOGROD. W I11kicie spalił .się do· 
szczętoie m ·ejscowy teatr ~reckl. 

Foratn-er - uwodziciel 

S'l'RA8BURG. S1trl krajowy w Sa ver• 
ne na-.:mwzył (dz! ś) termin doehodse11ia sądo• 
Wf>t?,'O skargi ze stro11y n leja kiPj Franci ~zki 
M11rr przeciw porucz11ikowi For~toerow 1. o 
2000 marek tytułem od.sslrndowaoia sa u wie· 
dzenie. (Roraautycz,1y p-orucznik .iest. jak 
wiadomo, jednym z głównych bnhaterów nie· 
dawnych zajść w Saverne, w których okazał 
1;ię typowo brutalnym i an1ganakim Qficerom 
pruskim; przyp. red.) 

Wyprowadzenie zwlok z domu przy ul. Promenadowej ~ 4 na cmentarz zydo,vski odbędzie się 

we czwartek~ 19 b. m., o godz. 2 po poludniu. -~ 
/ 

O czem zawiadamiają w glębokim smutku pogrążeni: 

"1:J"p asza si.ę o :n.ien.adsyJ:an:t.e ~e:ń.cóvv. 
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O przedajność. posłów stronnictwa .Sejukai• w rasie od• /~eeeEEeeeee€EEEEEeeeE~EeeEEEHElEEEeEEEeEEEE66eEeeEEEEEEEeee~~: 
SOFJ mowy partji zatwierdEenia projektu znie• •-r . 'i 

w artykui!; ,;J;;:~;:y.Jri~Zfo~: •i•ni•T~::~~· g~::.~~:w:g:;,,i•ii w Lou ~ WIELKI WYBOR KAPELUSZY DAMSKICH'' i 
rosyjskie, czy austrjackie" pisze: dynie zobowif\Sań kokljowych na sumą $ L B 11 s • ~ 
„Gzem b~ są wybory, tern bar- 2,500,000 funtów na 4,7 proc. Te1'.min po $ a e e at son : 
dziej pieni siQ rząd i sprzedane mu krycia rozpoczyna się 29 lutego 1915 r. ~ '' _ 1. 
gazety. Dopóki szajki rządowe na- TOKIO. Przewidywane jest powstrzy "' '" padają i rozpędzają zebrania oby- manie przez izbę wyższą zatwier<izenia ~ __ _ _ . P··-l~T~K-OWSK,_A 83.. U9i-12 Jl& 

t l 
budżetu do czasu wyjaśnienia sprawy o- ~ _ ·- __ _ _ __ _ w.a ei, te sprzedaine gazety staraJ·!=I. t . d .k. . t . ·~~:::os9s9saasaas~se~gas . ..,s.,..~~sses ..... 9ass9es9H~999S~S99~999 

"li rzymania przez nrzę Ili ·ow ID!fiłB erium · St~ ró-żnymi podstępami i szantażem wojny komisowego od firmy "Siem€DB". Nowootworzona ~u.r-to-vvn.ia masZa 

~f:~~~~~ua~i.iała!~~::ie~~ej w~ra~~ e~~~ls WILHELM JOHANSEN WarQ"awa 
~fe0?'~~enc~ie, Z~~~ ~~!~;c1g:a:;J~ , . ' J llb 
wrzo-nia na Bałkanach". nr mnd ' RftHN rnn ul. s-to Krzyska 5. Tel. 308-07. 

w Japonjł. U • ~ U. J. H U lJ ~U Adre11 dla telegramów: LAKTOZA-W ARSZA w A. 
TOKIO. Zebranio przodsiowfcieli izb Otrzymuje codziennie świeże transporty ma•ła solonego i niesolonego we wszelkich 

h_andlowych postanowiło bojkotowac instytur WYJ. echał. gatunlrnch i sprzedaje po najtańszych ostatnich cenach targowych. 

h 
-Wszelkie zamówienia wykonywa się najdokładniej i naty~h.miast. :Przyjmuje się równie 

CJ& . andloworprzemysłowe, należące do Wraca lutego. 2365-3 zlecenia na dostawę wprost z Syberii dla P. P. Odbiorców 1282-l:l-U 

W Warszawie, so0,000 mieszkańców, w najpiękniejszej dzielnicy śród­
mieścia jest do wynajęcia na sezon letni 1914 r. ewentualnie rocznie 

„Dolina Szwaj(cii-ska" 
(Warszawskie Towarzystwo Łyżwiarskie), 

pi~kny ogród w którym odbywały się wielkie koncerty orkiestry symfonicznej. 
przestrzeni 118/68 metrów z wielką murowaną estradą koncertową na 75 osób, 
oraz pałacem o wielkiej sali balowej przestrzeni 37/18 metr. i sali jadalnej 
37 /12 metr., buduarów, kuchni, tarasu restauracyjnego i innych wszelkich 
ubikacji. 

Oferty adresować: Warszawskie Towarzystwo Łyżwiarskie w Warszawie. 

r-*te~=SH&=li)'@:*E=~i&=~ S*t -:- =:*~~t 

IKRYTYU~I 
--= ~ ~ ~~ 
~ Czasopismo polityczno-społeczne =„~= 
_ii i artystyczno-literackie ~ if wychodzące od piętt'lastu lat w Krakowie od Stycz- l~ 
+:; nia 1914 przeobraża się na =ri1 
Jj_ DWUTYGODNIK ~-.., t, 
·ł . Pro~am „Kryt_ykt-: samoistność i twórczość narodu lij 

t
r.lll i .Jll~nostki: Szereg pisarzy (Dr. Bal. Limanowski, Wł. stud- =•= 

n1 k1, !V'·. Feldma.~ K, Sr?~ow_ski, Dr. M. Kukieł, Dr. M. [~l 
Sokołnwkł L. Was1Jewlli 1 mn1) rozbiera bi-et~ sprawy § 

~
::r. p~lityki i woJskowoś~i polskie-J, gdy wyśHdełe (I Wl. Da- ~I~ 

wid, Ka:ir. Błe»~yń&kt etc.) oraz wybitni. artyści pióra toruj~ =•= 
l:ll drogę wysokiej kul~\ll'ae . duch()wej. .Krytyk&" pragnie ~I~ 
w priek09fWać C$1ytelmka, ale iogma.tyzować umieszcza tedy § 

We wszystkf eh Księgarniach sprzeda­
ją się dzieła. pedagogiczne Reussne• 
ra do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Języków Obc:rch w Szkole 

i Domu bezpł'atnie1 bo 
bez naucz:rciela z objaś­
nieniem wymowy i kluczem 
pod t, 

amouczek 
Polsko - l'ł~miecki kurir 
wstępny(Elementarz)-p<> 
kop.5, lZ,2414.0;-kursI-szy 

k.80;-kurs Il-gi k.1.60-Rusko-łlie-­
miecłrik.. 5, 12, 24, 40-i 2 20.-Polsko• 
Francuski kn.rsI-y kl..20',.kursH-gik . 
8.20- Polsko-Angielski kurs 1-y k. 
75; kurs II-gi k. 1.20 Polsko-Ruski 
Element&PR pok. &. 12,24, 40,-kurs 
I-y k.1.40;-kun U-gi kop.180. Nakład 
autora. (ReuS81lel"lł),. 111. Złota J& 6 1 
Warszawa, który- wysyła I y zeszyt 
Samouczka gratis, po otrzymaniu 

ma.rlii poezi:. za.1 kop. 

-~-•= artyk.uły dyakueyjne. Nadto w kaadym ~mnerze apr&wo- ~Y 
itdam~ 11 11lChn wycho-~awcz~go! z .~eatr?w, nowośei wy· r;~ SIJedar1St1teboróhU1ZD nosaignrdłO 
dawmcsych eto.. O Królestwie 1 Ros)1 umieszcza „Krytyka" l~I ' • 1 l'J 1tale ob~90me arlykllły. zaznamia-jąc-e KC" stauem U9C.ZY ~ Dr B cz ap I 1 c k1 

:r. krytyeztn16. Ide?logflt swoją zajmuje ,,Krytyka" w praaia Wi • • 
~ odrębne Błanow1sko, · I 0 d t 
.!.9,!, W roku. 1913 nmieszczało swo prace- w ,,Kr...tu ce' r ~na nr szpitala Anny-Marji. ~ otoł ()() ~·.1 Paotrkowaka .N! 120. 
l~ O l pisarzy, wnód których znajduiemy talenty pierw ~'llł Telefon 32•33. 
:s: HO?zędne. W Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 
111 Jako .dwutygod~ik będzie .Krytyka„ mogła spełnia4 f![1 do 6 i pół po pol 
~ ·~? zadanie w tempte ezybszem w spos-Ob nierównie aktual· ;:+ w uiedziele i święta od 10-11 rana 

~J DteJSly. wj 
=•= Prenumerata .Krytyki" wynosi rocznie 20 k. 10 rb. ~m 
n~ półrGCz-nie 5 rb. 10 koron. ' ;:+ 
~ Adresowaó należy: Administr~cja „KRYTYKI" • ! 

Kraków, ul. Staszica 5. =•= 

&.~~*a.-~*~-==*łł~~~*~~ ~I 
Pnenie&łem moją działalność lekarską do własnej nowowy­
balłtwanej kliniki w Gtłańsku, Sandgrube .M 23. 

r. med. 
Specja!lsta chirurg i orłopedysta. 

Telefon 1766. Godziny prz)jęć 1/210-11, 3-4. 

Knoika prywatna Laboratorjun Rontgenowskie. 
Instytut machaniczno-iaedyczny i orilDpedy~ny. 

lrnrsy gimnastyki Iec:zniczej. 
Pracownia wszelkich apautów ortopedycznych. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

Lódź, ul. Piotrkowska N2 37. 
Telefon 26-81.. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analiz~ lekarskie i che• 
miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg 111oozo• 
płciew:rch, wody, mteka i t d. 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. lławrat 1, róg iotrlm\vskłeJ. 
Cboreb~' ałtórne, wettt:!ryc~ne 

1 moczepł·cłowe. 
Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 

Panie od 4-ó po ·poł. 20 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa ..il (przy Andn:eja) 
.Przyjmuje: 9 -- l i ó- 8. y nie4~e 
i Ś'Więta. 10-1. _ !~-ĘQl,,ł 

Telefon Jf2 114 7. 
~AfłTO~ OGbOSZE(ł 

K. TA_UBERł 
Wilno, Domilrikańska d. 12 m. 18. 

Jeżeli chcecie 
rozszersyć ewój interes i inaleźe kupnjacycb, j 

Jeżeli chcecie · 
roz.sprzedać towar prowincjonalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć dzielnych i doświado.:zonych pracowników, 

Jeżeli chcecie 
znaletć do swego interesu odllowiedniego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 

Jeżeli eh· e•.:ie 
wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ 
REZULTATU to p r os z ę o gł a sza<! o t e m 

:: ~ Q...A.2a:E:T .A.O~ :: 
PRZEZ KAllTOR 

...... K. TĄUBERA 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18· 

Telefon x~ 1147. 

MAGAZYM 
ubiorów męzkich 

ul. Aaclrzeja Ns I. 
Tel. 81·76. 

na sezon jesienny i zi­
mowy w wielkim wyborze go· 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podłng najostat­
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak r6wnież uczniowskie 

i dziecinne. 

DO mtKLAM GAZETOWYCH 

~c~'-i~~~ 
RYSUNKI, P.roJekty reklamowe 
t wydawi'\lcze -.~-
R. BO~lł:. llAGFN 
&ODŻ.Piołrko~lOQ. Tel.24·11 



Ę 

iłłł~ t 
ostatniego ro• ng ku jedn~go z uni­

łil lJ wersytetow fran· 
cuskich udziela lekcji francus­
kiego; metoda własna. 'I1am­
że korespondencja. Oferty w 

„N. Gazecie Łódzkiej". 
2371-2-1 

„A MA l I HA" 
Pasta do włosów, wzma­
cnia je i chroni od pow­
tórzenia się łupieźu. Zale­
ca się do codziennego 

uźytku. 

Cena 40 kop~ 

Żądać wszędzie. 
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mii -- Prenumeratę I ogłoszenia ! Nie ma, 
Nie było i 

Nie będzie 

tak radykalnego środka 
jakim jest 

~ dla „Nowej Gazety Łódzkiej" przyjmuje w Kijo 7·je ~I~ 

. I low. ,,KAUIR HAnnrnwo-UKlAM~Wr i 
~I~ Kijów, Funduklejewskaja N2 14, tel. 34.94 ~I~ ee or" n 

przeciwko 

tupi~lowi 
wypadaniu włosów 

Żądac we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych, perfume• 

rjach i u fryzjerów. 

. 

limowy RDlkład IDtiQUÓW. 
od dnia 15128 października. 

<Czas 11etersburski różnico 37 min. wcześnie]) 

=~L= oraz jego A gen tury w Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Odcsie i Paryżu. ~ 
,li.,;_ ..... _';Jl, _ ... s:i..,_;;,11_-:=q••---.-..-="l••„_;;,11..""=='""~~ ""··~~·· ... -~··~..-.:-... ii~..1-J. ~~ ~.;;;=='a~R11ooi::::-V__:;;,;;,~ ~-.--=--~,;;;=='a~,,,;;;;= -..~lli15:-y...=-;iii1~łłiiE!!'llf'...:=;td~i.=..V....:::a ,, ..__y 

~nety wint1w! 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKHRlllfł 

J. GRODKfl 
Widzewska 106a. 

ł t b k Zagraniczny, od la K J • F b t · d k a a WY zaro e 3-1 istniejący, bank o e J a r y cz n o. o z . J . • poszukn,ie osoby, ma- Odchodzą z Łodzi= a) 12.15, b) 7.20 

Czytajcie 

"ŚMIE CJD" 
W razie nieregularnego 

doręczania Gazety Sz. Pre• 
numeratorom przez rozno• 
sicieli, pro9iPly o zwracanie 
się ~ reklamacjami do Ad· 
mirPisłracji, Przejazd .Na I• 
Tel. 20-30. 

Jące stosunki w sferach zamożnej inteligencji, JO.OO, d) 12.50, e) l.~O. f) 3.45, g) 5.45 h) 6.43, 
w celu_ sprzP.daży gwarantowanych przez P~ń- B.45. 
stwo .1. z<>zwolonych przez władze papierów Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 
wartosc1owych, na bardzo dogodnych wnrankach 9.35, i) 10.40, J.00, j) 4.36, 8.08, 9.551 k) li.OO. 
zapłaty.-Zajęciti to można traktować jako Fta- K K Enze plarz IO kop łe, lub poboczne i dhieuny zarobek wynosi 5_ olej Warszawsko· al iska. ~ m • Żą· 
Hl rubli.-W razie zadawr.Ini&j~cej działaln ości Odchodzą do Ka!isza1 0 godz. 7.5 dać \.YSzędzie. 
f.'hła pe1,1sja miesięczna.-Zapytania pod adre- 12.24, 4.3!'.l, E.18, 3.12. 
E>cm: TO l II L.AJ OS, BndnJ.iet>t. VI, Felso E1·- Odchodzą do Warszawy o godz. Il.Ol. 

do~or 2 ,_ I /6. 313-3- l 12.34, 5.30, 2,ae. 
;;:?i.l<'...:.ic!t~.~ń~~fłt~!~~ftt_ ·., 

~~ ~Iii ~o 1iitKu włi[lnie l ~UIY nnnun 
2 Znakomite Arcydzieło Nordiska. w głównej roli. 

Zmora miłości 
Wielki artystyczny dramat w 5 częściach. , 

o or z mus Komiczne Arcydzieło w 3 czę• 
ściach. Nadzwyczaj zabawne. 

Bezustanny śmiech. 

z~yczajn..e. N'"aj:l..epsza mu..zyk.a ~ miescie 

w tod1i Lokale Hanułowo - Prumnłowe T-wo Wlaiemnego Krenytu 
(PasażlMajera IO), 

fr*F-=-~~~ ,:*~~ Z*#:F::-) :*~~*~-~~, 
~:; Pismo ogólno-sportowe ilustrowane, wychodzi 1-go =1 
ri1~ i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. ~ zaprasza człon- WALllUE 

ków na Iii ZGROMADZENIE 
l<tóre się odbędzie w poniedziałek 2 roarca r. b. w Sali Pracowników Han­
dlo~ych (Spacerowa 21) o godz. 8 wieczorem. W razie nieprzybycia dosta­
tecznej ilaści osób, odbędzie się ono tamże i o tej f:amej godzinie w ponie­
dziatek 16 marca r. b. i będzie prawomocne bez wzt?:~du na ilość obecnych. 
Porząoek dzienny: 1) Sprawozdanie rn r. 1913. 2) Podział zysk~iw. BJ Etat 
za r. 1914._ 4) \\' ybór 2 członków Rady i jednego członka Zarzl\du oraz 3 

członkow Komisji Rewizyjnej i ich zast~pców. 5) Wnioski członków. 
240c-I 

Drukarnia Akcydensowa· 

J. GRODKA 
Wtt 

li 
~ 

Widzewska 106a. 

I 
PRZY JM UJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
··DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO:: 

TABELE, KWIT ARJUSZE. RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZA PROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
•• „ , 0 i t. P• „ •• :: I DLA nużYCH NAKLADÓW-maszyna rotacyjna. 

~ I Ceny umiarkowane. • Ceny umiarkowane. 

po warsztacie 
zdatne na ślusarnię, stolar­
nię lub t. p. są do wynaję­
cia przy ul. Lipowej .N'2 71 
(róg Zielonej) jeden zaraz, 
drugi od 1 lipca. W skazać 
może rządca domu lub stróż. 
Bliższe wiadomości u H. Neu-

mana, Widzewska 86. 
2405-6-1 

~,~ RYBY ,;.·· 

morekie w różnych gatunkach do 
sprzedania. Wólc~ańska 91 m. 8 
i Staro-Zarzew2ka 144. 2281 

Młody inteligentny 
c·zŁOWIEK 
który d~tychczas pracuje w insty­
tucji rządowej, poszukuje za skrom­
nem wynagrodzeniem jakiegokol· 
wiek zaj11cia. Łaskawe oferty pod 
literami K. K. w Adm. N. G. Ł. 

2364-3-1 

Kapitał do wypożyczenia na b. do-
godnych warunkach. Oferty skla­

dać, z doł~czeniem 2 marek po 7 kop. 
w Redakcji .Nowej Gazety Łodzkiej• 
Jod .Kapitał•. 

! f ~JlijRf ((z~~~~:~~cj~~t~!.~~!!v~~~~ ~I 
-r,~- ł wieści S ortowe, felfetony, kores: r~n 
~! pondeocje, kronika sport., satyra 1 +:;. 
il(! '' humor, teatr i sztuka i t. d. ~IY ~I~ W konknrsach,organiiowanych przez =•= 
~; Redakcję, z nagrodami około 1000 rb. wartości, mon ::; 
~1n Uczestniczyć WSZY >Cy prenumeratorzy, ron 
~ Prenumerata wynosi: Redokcia I Administracja: +:+ 
~IY (z przesyłk'ł i odnoszeniem) Warszawa- LQ~ 
~iL; Rocznierb.5,Dółrocznierb.3 _.,_ Krucza 2&. ;:; 
,~11 'il1 

.!.S.!;;:s.: lil---.,ll,;;-'44'',.;=--.,11,;;~"'''~'' ··~.::-"'''~ ""''~ ..... ~··--1Jil! 'r)i'~ •• g--~=-~~...-...==w~-s=~~~--;;e~.s= =;;,~~~~~.,, 

Poszukuję potrzebny chłopiec do ~larza No-

p rzedsta\111' c1'e la po::::abcs~f~a::y:a d~s
5

;;;~d-VI niaki. Franciszkańska 38 m. 77• 

maja,cego lodownię, dla reprezentacji 
piwa Niechcickiego. 

Wiedom!!Ści udziela M. Błaszczyński, 
Widzewska 82, od I do 4. 

24:03-3 

Ogloszenia drobne. 

Tkacz, 2ó57-1 

Potrzebny do zskładn chłopiec star­
szy, znający język niemiecki. Wia­

domość Piotrkowska 100, III piętro. 

Sklep dobrze prosperujący w śród­
mieściu jest do sprzedania Wia­

domość Wólezańska. ii 147 .w sklepie 

Af Akn.szerka masażystka udziela 2551-3-1 
• porad, przyjmuje chore, biednym 

ustępstwo. Dysk.i:ecya zapewniona. 
Piotrkowska 223·19 2546-6-1 

Maszyny 2 Singera b~beukowe i 
ręczne. pre.wie nowa za bezcen 

do sprzedania Piotrkowska lOR-5. 
2547-3-1 

Potrzeb11,W na pierwszy numer hypo­
tekl B4 tvsif\ce . .Fabryczna B m. 19. 

2558-1 

Garbarnia czynna, w mieście 
gulłernialnem - przestrżeni 

32 trsi~ce łokci kwadratowrch 
do sprzedania do dogodnych 
warunkach. Wiadomość ul. Ken• 
stantynowska 54, skład apteoz• 
ny. 2554-3-I 
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NICK WINTER rnete~IJW) Czarny potwór 
:~:;~!~;i~b;;~ ,, Mo n n a Li z a" . . . • 
który został swojego czasu skradziony wJ Louv- SensacyJny dramat w wykonanm artystow wy-

rze w Paryżu. konawców obrazu „LUDZIE i MASKI" w 4 cz. 

Ceny zwycza1ne. 

[O~Zimil flietiDBe DlledstaWienia ~.-.'fi.'"" łłA~ PROGRAM: Na żądanie publiczności jeszcze tylko 3 dni. 
Początek 31/ 2 po połudn. Ceny 5, 10 kop. ~rzyge>d.y llC>-VVC>Żeń.có~ (Arcyzabawna komedja amerykańska). 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

-- .415. Piotrkowska 45 (r6g Zielonej). Telef. 30·13. ..._ 
Wewnętrme i nerwowe Dr. L SZW ARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 1 - 51/ 3 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i wener,czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2 - 21/ 2 a Poniedziałk~ środy, soboty od 81/ 2 - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. rc.. l~ANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Cboroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby DCZll Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - IO rano. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g - 10 rano. 

Anał~ kPWi, w,dzielin1 moczu. Badanie mamek. Porada 50 ko,. 

--
!,pecJtrHsta cmoJJ mmczm. skórnych I dróg moczmwch 1 · I . 
D·r s. ~'!!e!~!j, $!:!~~~?,~ska 144), Dr. l. PRYBULSl{j 
Pneśwtetkfll& f fotograbwaoic wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Qg;,t. • Ulica Południowa M Ja. 
11et świat'°*nriczy (choroby skóry i włosów) i elektroterape.Dtyczny (niemoo Telefon N.i 13-~9. 
płciowa). GodUaJ pn:J'ięc:ia: 8-2 rano i 5-9 po polu.dnia. Dla pań osobna Syphtłls, choroby skórne, włosow, 

poczekalnia. 1975 \kosmetyka lekarska) we11eryczne, 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Dr. Med. 

l1l e)ł1'.RO W 
~jali'S.ta: ehOł'Ób ~. jamy ust­

nej i sztuc.my-ob. Z'lbów. 
Plot~ M 19. Przyjmuje 

od 9 i pół do 2 i o:l 4 - 8. 
2359-30 

Dr. med. Leyberu 
Krótka, 5 tel. 26-50 

Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. Panie od 
'-6. W niedziele i święta. od 8-1. 
"Ola. pań oddzielna. poczekalnia. 226S 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i wenerymrne, 
PRZEPROWA_DZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/2• 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTĄNTYNOWSKA 11. 

S,philis, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILIS U 
EHRLICH-HA.'fA 606. 

Dr. J. Silberstrom 
mocrnpłclowe I niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er· 
lich-Rata. 9 606"-914 (wśródżylaie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 

O dy t A b C 
{usuwllnie szpecących włosów) o-

r na or m , zer. Krzyża świetlenie kanału (uretroskopia). 
Zawadzka 12. Przyjmnje od 8-l r. i od 4-~ ,.„ ... 

pa.nie od ó-6 pp. · · 
Choroby skóry, włosów l weneryczne 
Kosmetyka lekarska. Stosewanie prep 

&O& i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna. poe:zelmlnia), w niedziel~ 

do 4 po południu 

Dr. Karol Blum 
Specjalista. chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboCzeia 
mowy 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gutzma.na z Berlina.. 
Godziny P.rzyjęć: od 10 i pół do 12 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

TelefoP 13. 52. 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 1 
po południu. 1952 12 

BUCH.AL TERJI 
arytmet. handl. korespondencji uczy 
gr=to"nie naucz. VI. Wodzyński, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

2 pokoje 
z k. u..ob.:n.ią 
duże słoneezne na I piętrze do 
wynajęcia od 1 kwietnia przy ul. 
Lipowej Nr. 71 (róg Andrzeja). 
Wska'GaĆ może rządca domu lub 

stróż, Bliższe wiadomości u 

H. NEUMANA, 
Widzewska M 86. 

240i-6-1 

Zaginęło . świadectwo 
zaliczeniowe za .M 67212 na sumę 
32 50 do przesyłki Łódż - Końsk, 
.N'2 168583 z dn. 6(19) września, świa­
dectwo to znajdujące się w cudzym 
ręku, ogłaszam za nieważne. Znalazcę 
proszę o zwrócenie pod adresem: 
M. Jliint~. Brzezińska 17. 2398-3 

• ~-~~~ Lemoniady Owocowe. E .............. 4 ,... 
QI 

„.,.,.7 <-<·"< l'D • Najzdrowszym napojem jest dobra = o o 
Q 

Lemoniada Owocowa = o -· • Ił 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. a. 

Q ie 
~ To też proszę 7.ądać jVBzędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

-= K CHĄDZYNSKIEGO w pa.tentowanych flasz· c ~ • ' kach oplombowanych: ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwara.ucją. • = Kantor: Główna 51, róg Widzewsklej, telefon 15-69 o o 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. n 

o 
al • ... ~~~~ Lemoniady Owocowe. EEE:~ CD 

• . . 

Były nauczytiel Jezvka rosviskleio kursóro Berlitza 
I, Kraśnic~i, u<l;:ieb lekcji u siebie i u uczniów w domu. Pomoc dla ro­
b!ących małe postępy w nauce. Przygotowanie do egzaminów nn. świ11.dec­
tw11I Długoletnia praktyka. według metody _Berlitza i kursu gimnazjamego. 
Zastać można· 10-12 godz. 8-10 wiecz, KON5T.A.NTYNOWSK.A. )W 46 m. 8. 

I 
Magazyn muzyczny 

Ilf Rf~A u~~mn 
Nawrot Ha 22 

(dom własny). 

Poleca na sezon wszelkie instru-. 
menty i przybory muzyczne. 

Haiwiekuy warutat repara[yffiy 
W tOdli. 

2402-2-1 

10-15.000 rubli zarobku rocznego. 
I 

Doskonale prowadzony interes przemysłowy niemiecki poszt.kuje na Królestw~ 
Pol5kie, Kurlandję i Cesarstwo kierownika handlowego dla samodzielnego za•zą­
dzanla filją w celu rozpowszechnienia sensacyjnych specjalnych artykułów, które na 
rynku wszechświatowym mają wybitne znaczenie i najdalej idące rozpowszechńienie. 

Sti'nowisko to zupełnie samodzif'lne daje wielki dochód 
roózny i zapewnia jednocześnie zyskowną i przyjemną egzystencję~ 

Pożądani są panowie obeznani z tamtejszymi stosunkami, prągnący znaleźć przy­
jemne i korzystne zajęcie a rozporządzający kapitałem obrotov.rym w 
granicach kilku tysięcy rubli. 

Tylko wyczerpujące oferty ze szczeg6łowem wskazaniem społecznej i materjalnej 
sytuacji-będą uwzględnione. Przesyłać oferty należy pod „Samodzielność" (,,Selbstan­
digkeit·') do biura ogłoszeń Alfred Pulvermacher i Co., Berlin W. 30. 2390-1 

Doskonały W SP.! 
Sili ,, O I 
Żądać wszędzie. 887-20-27 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz.,dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

zatwierdzony przez Władze Naukowe, Nauczycielka (pa.tent pensyjny 
Wykład w polskim, rosyjskim, nie- i gimnazyalny) udziela. korepetycji 
mieckim. Ul. Widzewska 42 m. 3, I p i przygotowuje eo szkół rządowych 
Godziny przyjęć; poniedziałek, czwar- l prywatnych. Niemiecka. konwersacja. 
te}t i pifłtek od 6 i pół do 7 i pół w.i-ecz. Wymagania skromne. Pasaż Szul- ~'6...~'f-.:1.f.:f.'*-„~,Jł~„*.*.~L..C'k ••• _.~._ !!!. .,.„ ~ 
wtorek i środa od 7 do 8 wie cz. 2347 ca. 36 m. 9 2548-3-1 7ł'i" „v ••• .;:...--~~ ~~~ .,.~„~-~~-<:".f·~''S.~~i::-..-~ 

W»dawca1 ,Ian Grocłe.k. w tłoczni Jana. Grodka, Widzewska. Jil 106a.. 
-"----.,-"--0--""--'"-


